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Kraków 12 lipca.
^ytuacya polityczna nie zmieniła się w 

^ CZenj) nie zaszedł żaden fakt ważniejszy 
C2 Przebytym tygodniu, lecz uwaga publi- 
c a Ca*ej Europy zwrócona jest na Fran- 

nietylko z ciekawością ale z wytęże- 
ę. ®i powiedzieć można z oczekiwaniem. 
kt<fekÛ e Europa, jak się zakończy kryzys, 

 ̂ r9 przechodzi systemat napoleoński, wie 
° Wlem, że jakkolwiek zmiany, na które się 
*n°si, Są sprawą wewnętrzną Franeyi, to

%lemniej odbiłyby się one niebawem w po
cę jej zewnętrznej, która lubo od pe- 

J[ne« ° czasu przestała być główną osią po
st ł ’ earoPej8kiej> t0 zawsze jednak pożo
gi wielkim motorem w kwestyach stano- 
r°dówĈ  °  po*°^en‘u °SÓlnem państw i na-

® asło, pod jakiem odbyły się oBtatnie 
c/  j.0ry ^ e  Franeyi, rozszerzenie swobóc 
oficv i WoInoścb łabj- że nawet kandydatury 
eztand rządowe pod tym stawały
brtł0 .em’ rozwinąć się musiało, skoro ze 
Wynikł • Z8Tr°m*ózenie z tych wyboróv 
wodaw6’ * Fozwin§ło 8iS też w Ciele pra 
stwo 8 i Z.etn na taką sk alę, iż Cesar- 
Nazwa 01 Wobec. rewolucyi parlam entarni 
P^urzed evVolucy iK' Jak3 za pomocą wyrazu, 
ją, nie -® dzienniki rzecz zasłonić usiłu- 
ryzinu Z®le“'a jej bynajmniej. Parlamenta 
cyi obowfn . 0 * n*e ma dotąd w konstytu- 
parlamentarv^Cê  we franeyi od r. 1852; 
wioną przez s u U ?ąda biterpelacya posta- 
ti) , do któreJonniCtWO Pośrednie ( tiers P ar~ 
przyłączyła, t a k ?  ?zęńć większości Izby
hie zjednała. InterneL* 115 PodPisów .s0'

Z T SZP“rla“ e« 4 S ,  U ^ a T r ”TO do korony, .nterpel.cyi,

M  mi , / °  odpowiedzialno-
W  konstytucyi .niniatro- 

w ie d S i L  leŁdzialni przed koF<>^ odpo- 
On m  n ° -  f  przed Izbi* chciał Napole-
ki rzad te “ ’ że  p rzed  Iz b ą  z Po l*ty-rządowej tłóm aczyć s ię  m uszą. Skoro tył-

ten krok Oesarz uczynił, pisały dzień- 
Biki przed kilku laty, że do odpowiedzialności 
dojść muszą, bo loika jest nieubłagana. Lecz 
dla tego właśnie nie pojmujemy, co ma zna
czyć owo postanowienie autorów interpela- 
cyi, aby pozostawić nietykalną odpowiedzial
ność korony, aby niczem władzy cesarskiej 
jne umniejszać. Zapewne jest to tylko chwi- 
cia^yiWybieg, aby nie doprowadzić do star- 
o d m m E P  ,ce8ar8kieJ z ^bą, albowiem przy 
Doirnni alno$ci ministrów przed Izbą, nie 
Pojmujemy odpowiedzialności korony.
ma hJi C° ^ dż ewolucya ta, Bkoro już to 
mininf e^ ° lucyą, nie jest wcale kwestyi 
nad Pr er' a ^’ a ê konstytucyjną, i dla tego 
czv a" W J eżeli do interpelacyi przyłą- 
niedw '  ̂ .°P.0Zycya, to jest lewica, licząca do 
aa nink^01-11 ^ osdw» natedy większość Izby 
dnip  ̂ y  S1̂  0^wmdczyła. Stronnictwo pośre 

zawsze we Franeyi bierze zrazu spra- 
jej ew° ‘Ucyjną w rękę; zwykle nie umie 
tak l 8,w.ym. r^ku utrzymać; zobaczymy czy 
lacvp  ̂ z/ e \  tym razem. Postawiło interpe- 
cyatv 8 lewicy odebrać zamierzoną ini- 
czep-o CẐ Ć więliszości poparła je, aby
„nip* gorszego uniknąć. Lewica a w nićj 
W sten^n uważają te żądania jako
tyczn do te&° 00 nazywają ^demokra-
sóvp  ̂ erf “’ ate zapewne jak na teraz gło- 
Stlr 8wy nie odmówią. Idzie więc wszy- 
docl.Ẑ kfy m trybem jak dotąd; tak zawsze 

odziła Franeya do parlamentaryzmu i 
?lpgo do rewolucyi. 

cie] 5Podobna przypuścić, aby taki myśli- 
2n . Jak Cesarz Francuzów, tak doskonale 
Wod^Cy P rancyS; czego tylokrotnie dał do- 
noiPy’ f by takie dziecię rewolucyi jak Na- 
Wolun t ’ n*e m>ał był przewidzieć tej „e- 
otwieĈ ;  zwołując Ciało prawodawcze, i 

sesyę przez ministra swego sło- 
Wybora”,że rząd uwzględni opinię kraju w 
krokj ° objawioną i stósowne do tego 
syi PrzeJjed8i^weżmie i na późniejszej se- 
odP°wiaJ ?ży u- Była więc u Cesarza myśl 
tylko o t0ajSłCa dzisiejszej ewolucyi; idzie 
siębrał,  ̂ to później uczynić sobie przed- 
zostawiał, e&?°bm inieyatywę w tej mierze 
pelacyę ćz| dy tymczasem Izba przez inter- 
dejmuje. Usta braca * inieyatywę sama po- 
the question, k t^ ć ûb nieustąpić —  that is 
la rozprawom d** od.tygodnia dostarcza po- 
Francyi ale w Zlenuikarskim nie tylko we 
Pytanie poniekąd EuroPie- Je8t też to 
analogie historycz^ropej 8kie- Wiadomo, że 
dadzą. Moźnaby na wiele si? Przy-

dw do czego prowadJ>CZyć w ide przy^ła'6 p ovvadziły ustępstwa, do cze

go opór — zwłaszcza we Franeyi. Ustąpi! 
Ludwik XVI, nie ustąpił Karol X, nie u 
stąpił Ludwik Filip, to wszystko w najbliż 
szych czasach i na parlamentarnej drodze 
Zawsze rewolucya była następstwem. Sztu 
ka więc cała zdaje się zależeć na tern, aby 
zadość uczynić temu co konieczne, bez u 
stępstwa. Czy jest możliwym takowy śro
dek, któryby był układem, przesądzać nie 
mamy wcale pretensyi. Nagromadzone w 
ostatnich latach błędy, sprowadziły polity 
kę napoleońską na ten niebezpieczny dla 
niej kraniec. Ewolucya dzisiejsza gotowała 
się długo; wnosić można, że się na jej za
żegnanie władzca Franeyi przysposobił. Do 
wydobycia się z tego trudnego położenia, 
pomoże mu zapewne sama Francya, zmysł 
praktyczny narodu, który tyle podobnych 
przebył doświadczeń; a że nauka tam w 
las nie idzie, najlepszym dowodem powol
ność z jaką przez lat tyle Francuzi dali 
się Napoleonowi HI prowadzić.

iOIHPOIDHHCYA CZASI).
W i e d e ń  9 lipca.

-r. Wkrótce zapewne usłyszymy, że załatwię 
nie francusko-belgijskiego sporu kolejowego jest 
rezultatem pośredniczącej działalności hr. Beusta, 
on to wszakże radził w nocie o którćj tyle mó- 
wią, gabinetowi brukselskiemu, aby uległ wyma
ganiom Franeyi, a dzienniki paryskie przybierają 
ton, jak  gdyby Belgia o zgodę na klęczkach pro
siła. W rzeczywistości atoli rzecz ma się inaczćj. 
Francya zrzekła się pierwotnych swych żądań: aby 
cofnięto zawotowaną przeszłej zimy belgijską u 
stawę o kolejach i uzoano poprzednio między to
warzystwami belgijskiemi i towarzystwem fran- 
cnskiój kolei wschodniój i kolei luksemburskiej 
zawarty traktat. W miejsce tego zadawala się 
Francya po zniesieniu de fącło owycb kontraktów 
kupna, niejahiemi koncesyami względnie ułatwie
nia komuuikacyi i na pozorach tylko opartą spła
tą odozepuego, które całą tę porażkę dyplomaty
czną maskować ma. Zbyteczne pośrednictwo ga
binetu wiedeńskiego nic nie pomogło i nic zape
wne nie zaszkodziło, zasłaguje ono atoli na nie
jakie wyjaśnienie, mogąc służyć za dowód jak  
aiepewoemi byó muszą dyplomatyczne sprawozda
nia naszego gabinetu, a tern samem jak  niejasnem 
postępowanie kancelaryi stanu.

Nie smuconoby się tu, gdyby Francya jako na
turalny przeciwnik Prus i z niemi skupiających 
się pod berłem Hohenzollernów państw niemiecckicb 
wzmocniła się jakąbądż handlową unią z Belgią i’ 
Holandyą w taki sposób, aby dla Anstryi ztąd 
podobne wyrosły korzyści polityczne, jak  dla Prus 
z związku cłowego. Dla tego przemawiano tu od 
dawna za przyjęciem ugody kolejowój i propago
wano domniemany projekt łrancusko-belgijsko-ho- 
enderskićj unii celnój, wyrażnićj i jeszcze bardzićj 

stanowczo jak  w nocie hr. Beusta. Niemniej cie- 
szouoby się tu, gdyby zajście belgijskie stało się 
punktem wyjścia zatargów Franeyi z Prusami, z 
którychby Austrya mogła wyciągnąć korzyści; 
chociaż o właściwćj wojnie, ani przymierzu wo 
jeunem nawet myśleć nie można. Życzenia te da
dzą się wytłómaczyć i pojąć; aby jednak tajemne 
myśli w sposób tak mało zdradzający taktu, jak 
to stało się w wiadomćj nocie, powierzać aktowi 
dyplomatycznemu i dawać rady bez uwzględnie
nia faktycznego położenia rzeczy, na wytłómacze- 
uie tego to tylko służyć może, że albo się było 
mylnie zawiadomionym o położeniu rzeczy lub że 
na ryzyko najnienłaściwszą sposobność chciano 
użyć do aktu dyplomatycznego.

Cudne historye, które najprzód Wanderer o wi 
cekrólu egipskim i jego oporze przeciw zwierz
chnictwu Porty na jaw wydobył, i które wnet 
w najrozmaitszy sposób i w różnych kierunkach 
były wyzyskiwane, me mają najmniejszćj pod
stawy. Chociaż chwilowo pewne uaprężenie mię
dzy dworem wicekrólewskim i rządem Sultana mo
gło nastąpić, zerwanie nie ma uajmniejszego cie
nia prawdopodobieństwa. Wicekról wie bardzo do
brze, że z wyjątkiem Rosyi, miałby przeciw so- 
>ie wszystkie trony europejskie, gdyby się chciał 
niezawisłym ogłosić; mógł on w swćj podróży do- 
strzedz jak ściśle trzymano się ceremoniału i jak  obok 
największćj dlań uprzejmości, unikano wyświad 
czania mu honorów monarszych. Cała podroż 
>yła nieprzerwanym szeregiem lekcyj o rozmia 
rach czci, jaka mu przynależy, i jaką mu z prak 
tycznem uwzględnieniem stosunków polltyczuyćh 
przyznawano. Jeżeli wicekról przed wylądowa
niem swem w Ankonie mógł marzyć o pozyska
niu w Europie sprzymierzeńców dla swych pla
nów niezawisłości, to w podróży swćj całkowicie 
pod tym względem został rozczarowany. Nie jest zre
sztą prawdopodobnem, aby wicekról tęsknił za o- 
głoszeniem się niezawisłym monarchą. Sobie sa 
memu zostawiony Egipt stałby się igraszką in
tryg europejskich i nie mógłby niezawiśłośoi swćj 
trwale utrzymać, a nie będąc w stanie sam się bro
nić, nie mógłby się uchronić od losu Algieryi, 
podczas gdy dziś zasłonięty jest ścisłą federacyą 

państwami i krajami Saltana. Walka o posia
danie Egiptu wnetby wynikła między mocarstwa
mi morskiemi, gdyby kwostya egipska zlokalizo
wała się i oddzieliła od kwestyi wschodnićj. Iz- 
mael-pasza, wie o tem dokładnie, a jeśli sobie 
robi iluzye, to podobnie jak politycy serbscy i 
rumuńscy względem skutków ewentualnego ogło
szenia niezawisłości swojćj ojczyzny.

W i e d e ń  11 lipca.

—r. Podług wiadomości urzędowych z Paryża, 
które mam wszelkie powody uważać za zupełuie 
uzasadnione, rząd obecnie jest już skłonnym do 
daleko sięgających ustępstw na rzecz stronnictwa 
pośredniego (tiers parti), lubo jeszcze nie masz 
nic pewnego o rodzaju tych koncesyj. Niejasność 
ta programu rządowego jest głównym powodem, 
że uwiadomienie Izby o owych reformach, jakie 
rząd przedsięwziąść myśli, nie uastąpi natychmiast; 
najpierw rząd złoży zapewne jakieś ogólnikowe 
oświadczenie w załatwieniu wiadomćj interpelacyi, 
a jako rękojmię zmiany systemu rządowego uwa
żać będą modyfikaoyę obecnego gabinetu, w któ 
rym wszelakoż p. Rouher prawdopodobnie nada 
pozostanie. Stronnictwo pośrednie do czwartku 
miało wprawdzie tylko 110 podpisów, lecz rząd 
się przekonał, że przy głosowaniu w biórach więk 
szość się oświadczy za przypuszczeniem inlerpe 
lacyi, a  zatem za potrzebą zmiany systemu rzą 
dowego. Spostrzeżenie to, według informacyj mo
ich, miało ostatecznie rozstrzygnąć o postanowie
niu rządu.

W chwili, kiedy nastąpi oznajmienie reform, 
tudzież kiedy Izba po dokonaniu sprawdzenia wy
borów się ukonstytuuje, posiedzenia jćj jak  najprę- 
dzćj odroczone zostaną, aby uniknąć dalszego cią
gu i tak już burzliwych rozpraw i aby na czas 
krótki ochłodzić rozjątrzone umysły. Sytuacya we 
Trancyi jest podobną do położenia rzeczy w Au- 

stryi wówczas, kiedy po zamknięciu obrad w szer 
szćj Radzie państwa każdy przeczuwał, że musi 
nastąpić wielkie przeobrażenie; nikt atoli, najmnićj 
zaś mężowie u steru rządu nie wiedzieli, jakiego 
rodzaju będą te reformy.

Z  W o ł y n i a  5  lipca.

Biórokracya moskiewska niezadowolniona jest 
bardzo rządami nowego kijowskiego jen e ra ł-g u 
bernatora. Dziwne one się jej wydają po niecnej 
pamięci Bezaku, który nie tylko na wszelką jej 
samowolę pozwalał, na wszystko, co przechodziło 
granice najsurowszych rozporządzeń rządowych, 
lecz jeszcze naganiał tych, co jak  mu się zdawa
ło niedość pospiesznie dokonywali dzieła zniszczę 
oia. I  dla tego to teraz z największą tkliwością 
moskiewskie czynowniki plądrują po całym k ra
ju, wyszukując lub wymyślając powody do oskar
żeń , pragnąc usilnie dowieść rządowi, że ręka ka
towska zawsze nad krajem ciężyć powinna.

Lecz gdy zgnębieni i zrabowani mieszkańcy uie 
dają najmniejszego ze strony swej powodu do no
wych obwinień i prześladowania, to żandarmerya 
i wszelkiego rodzaju i stopnia czynownictwo wy
tęża wzrok i słuch na duchowieństwo katolickie, 
by go nieustannie oskarżać i niepokoić. Wszystkie 
obrzędy kościoła katolickiego rażą ich niezmier 
nie. To też, pomimo przepisanych dawniej przez 
Bezaka śoieśnień w publicznem sprawowaniu ob
rzędów katolickich, niezadowolenie z tego, co je 
szcze zoBtać musiało, > te świetne ostatki radziby 
zniszczyć, gdy im nic równego w panującym koście
le wystawić nie mogą. Każda uroczystość religij
na w kościele katolickim sprowadza do niego 
mnóstwo czynowników, żaudarmeryi i szpiegów, 
co nie tylko uważają bacznie, czy w przepisanej 
formie i naznaczonym czasie mołebeń za Cara 
jest odprawowany; słuchają kazań, czyhając na 
każdy wyraz, aby w nim zualeść powód do o- 
skarżenia; lecz snując się po kościele zaglądają 
nawet do książek modlących się w nadziei, że 
dostrzegą jaką modlitwę obrazek, za które 
właściciela do odpowiedzialności pociągnąć mo- 
żnaby było. Niedawno w Krzemieńcu w uroczy 
stość Trójcy Świętej kapł&a mówił kazanie. Jak  
tylko wszedł na ambonę, zaczęli się ku niej ścią 
gać carscy służalcy, zaś n wejścia do ambony 
dwóch żandarmów. Kapłau uieuważając nawet te
go przygotowania, mówił jak zwykle kazanie sto
sowne do tej wielkiej uroczystostości. Jak  tylko 
schodził z ambony, żandarmi otoczyli go i zaczę
ła się dość żwawa sprzeczka z kaznodzieją. W koń 
cu ten wyjął kazanie włożone w książeczkę z e- 
wangielią i oddał żandarmowi. Co z tem uczy
nią? jeszcze niewiadomo tylko zapewne, że
kazanie to posłano natychmiast do naczelnika żan-
darmów W gnberuii. , . . . .  ,

P. Włodzimierz Swiejkowski wysiedziawszy dwa 
lata w Petersburgu, uzyskał nakoniec rezolucyę, 
aby w dobrach jego, w których włościanie pra
wie wszystkie grunta dworskie mu zabrali, i to 
tak dalece, że część dziedzińca pałacowego i prze 
pysznego ogrodu mu zajęli, spisać nowe hramo- 
ty i to tylko ziem tych, co dawniej zostawały 
w używania w łościan. Ze zaś włościanie w 
dobrach Kołodeńskicb uzuchwaleni pobłażaniem 
mifowycb żadnej oprócz nich władzy nie uznają, 
kijowski jenerał gubernator zesłał osobnego swe
go urzędnika i jemu polecił, aby w asysteucyi po- 
licyi i urzędników mirowych dopełnił tego rządo
wego rozporządzenia.

Dzienniki moskiewskie, Które są organami bió- 
rokracyi piszą o księcia Korsakowie, że „opola- 
cził sia“. Najzawzięciej i najgorliwiej za biórokra- 
cyą gardłuje dziennik Kiewlanin zostający pod 
redakcyą Szulgina, byłego profesora kijowskiego. 
Mówią tu, że książę przeczytawszy w Kijewlani- 
nie takie na siebie napaście, wezwał do siebie re 
daktora. Wezwany stawił się natychmiast; książę 
mu powiedział: „Pan to napisałeś, że ja  opola 
„czyłem s ię — lecz, że panu me mogą być dobrze 
„znane szczegóły moich stosunków, zawiadamiam 
„pana, że dziś oddaję wizyty trzem panom pol- 
„skim mieszkającym w Kijowie: Panu P.... Panu 
„H.... i Panu B...., napisz pan to w swoim dzien
n ik u .  Tymczasem bądź pan zdrów — ekw ipai 
„mój odwiezie pana do jego domu.“

R z y m  5 lipca.

Włoskie D'e przestają głosić, że
wielkie trudności stoją na przeszkodzie zwołaniu

Soboru, a nawet nieraz ośmielają się twierdzić, 
że Sobór wcale się nie zbierze. Nie dziwimy się 
temu, bo zwykle ludzie przepowiadają na pewno 
to, czego usiluie pragną. Nikt zaś nie jest bar 
dziej interesowany w przeszkodzeniu Soborowi 
jak rząd czujący nad swą głową zawieszony wy 
rok nowego potępienia. Z cyniczną otwartością 
odwołuje się on do wszystkich złych namiętności 
do wszystkich despotycznych zachcianek rządów 
do wszystkich próżnostek i ambicyj duebowień 
stwa, do wszystkiego, co mniej jest czystem, mniej 
świętem w ciele kościoła. Zaprzeczyć nie możua, 
że okoliczności zewnętrzne nie sprzyjają dziś 
wcale wprowadzeniu w życie społeczne zasad ka
tolickich; wszystkie niemal rządy dążą do ujarz 
mienia kościoła, a nie ma pono żadnego, któryby 
kościół za matkę swą uważał. A dla tego wła
śnie potrzebnym jest Sobór, który swą siłą mo 
ralaą wywoła zbawienny zwrot w umysłach. Wła 
śnie w najtrudniejszych czasach zbierają się So 
bory, i przeciw wszelkim ludzkim rachubom przy
noszą zawsze zwycięztwo kościołowi. Dziś rze. 
by możua, że zwycięztwo pewniejsze, niż kiedy, 
gdyby kiedykolwiek mogło ono być niepewnem 
a ta większa pewność wynika z większej, niż 
kiedy jednomyślności biskupów, większej, niż kie
dy karności duchowieństwa, większej, niż kiedy 
miłości dla Namiestnika Chrystasowego. Kościół 
zewnętrznie skrępowany, obdarty ze swych spraw 
boskich i z ziemskiego mienia, zdumiewający 
przedstawia widok walki wytrwałej i coraz bar
dziej zwycięzkiej samą tylko siłą miłości i po
święcenia. Gdyby więc w dawniejszych czasach 
tryumf kościoła okupowany być mnsiał odcięciem 
licznych zepsutych jego członków, dziś śmiało 
rzec można, że pod długoletnim uciskiem ze 
wnętrznym, dzieło dachowego oczyszczenia już 
się dokonało; co miało odpaść odpadło, a zwy
cięztwo na zewnątrz tem będzie świetniejsze, im 
pracowitsza była walka wewnętrzna, im więcej 
cichych, zapoznanych, a  heroicznych aktów mi
łości spełniło się i spełnia, w łonie kościoła. Jeśli 
zatem ze strony rządu państw katolickich nie 
udało się Włochom wywołać koalicyi przeciw 
Soborowi, to tem bardziej nie uda się im wznie
cić rozdwojenia wśród samychże strażników ko 
ścioła, wśród biskupów i duchowieństwa. Wpra 
wdzie ludzie są zawsze ludźmi; znajdą się wśród 
najlepszych nawet pewne słabostki, ale te drobne 
cienie nie zdołają zaćmić jasnego oblicza Oblnbieni- 
cy Chrystusowej. Przed parą miesięcy odezwały się 
były pewne głosy nie chętne między biskupami na 
wieść, jakoby rzymskie kongregacye miały im za
gradzać wolność głosowania, przypisując zawczasu, 
co m ają czynić. Wkrótce pokazało się, że to było 
proste nieporozumienie, że kougregacye zbierają 
tylko materyaiy dla ułatwienia pracy mającym 
obradować biskupom, ale im nic narzucać nie 
myślą; za wyjaśnieniem zaś prawdy wszystko się 
uspokoiło. Niektórych znowu biskupów drażniła 
tajemnica, jaką są otoczone prace przygotowaw 
cze; ale i temu rychło zaradzono, bo oświadczono 
teologom pracującym w kongregacyacb, że wzglę
dem swych biskupów nie są obowiązani do ta
jemnicy. Przekonali się więc biskupi, że nie przed 
nimi, ale przed obcą, a zwłaszcza wrogą tym 
sprawom, publicznością zachowuje się tajemnica. 
Drobne te domowe zajścia nie osłabiają w niczem 
węzła miłości braterskiej, ani tego synowskiego 
przywiązania dla widomej głowy kościoła, jak ie
go wszyscy biskupi tak jawnie i tak wymownie 
dają dowody. Śmieszną więc i politowania godną 
jest niedorzeczność organów ministeryaloych wło 
sk ith , twierdzących poważnie, że wielka część bi 
skupów wzbrania się przyjeżdżać na Sobór; a cóż 
dopiero mówić o tej w polskich dziennikach nie 
żartem  powtórzonej wieści, że Papież, dla zapeł
nienia miejsc nieposłusznych pasterzy, układał się 
z Moskwą o sprowadzenie biskupów polskich!

Pisałem wam kiedyś, że trndoo tu bardzo do
wiedzieć się coś pewnego o stosunkach Franeyi 
z Dworem rzymskim, ze strony bowiem tego Dwo
ru istnieje ścisły obowiązek tajemnicy, która i 
mnie wiązałaby w sumienia, gdybym cokolwiek 
z tego źródła wiedział; ambasador zaś francuski 
dziwnie jest ze swćj strony dyskretny, tak, iż sa 
mi nawet dyplomaci zagraniczni przy Dworze 
rzymskim bawiący są tem zakłopotani. Muiej dys- 
krytnym zdaje się być Dwór tuileryjski, gdyż z 
Paryża dochodzą nas dość dokładne wiadomości. 
Memorial diplomatique podaje bardzo ciekawe 
szczegóły, które jeżli nie co do formy, to przynaj
mniej codo treści są, jak mię tu zapewniają, zupełnie 
zgodne z prawdą. Powiada ten dziennik, że poseł 
francuski zapytywał kardynała Antonellego o spo 
sób, w jaki mają być reprezentowane państwa 
katolickie na Soborze, i o program przyszłych 
prac tegoż Soboru. Sekretarz stanu bardzo uprzej
mie odpowiedział, że przedstawiciel Franeyi był 
by przyjęty ze wszystkiemi względami należne- 
m i, ale co do programu Soboru sam Papież nic 
dotąd nie w ie, ponieważ takowy program będzie 
zależał od tego eo biskupi po swoim zebraniu 
się między sobą uradzą.

Go do sposobu, w jaki państwa katolickie ma 
ją  być reprezentowane na Soborze, kardynał 
Antonelli dał do zrozumienia, że przedstawiciele 
takowych państw zajmą względem Soboru stano
wisko odpowiedne temu, jakie zajmują posłowie 
tychże państw względem Papieża. Jak  Papież 
odsyła zapytania lub żądania posłów do właści
wych kongregacyj, a zasięgnąwszy ich zdania 
daje ostateczną odpowiedź, tak i Sobór odsyłać 
będzie wnioski przedstawicieli państw do właści 
wych wydziałów, a otrzymawszy sprawozdanie, 
uradzi sam co ma odpowiedzieć. Przyszły Sobór, 
równie jak  trydencki, podzielić ma swe posiedze 
oia na trzy kategorye: publiczne, półpubliczne 
i tajemne. Przedstawiciele państw katolickich za
siadać będą w publicznych i półpublicznyuh po
siedzeniach, ale wyłączeni być mają z tajemnych, 
gdzie sami tylko biskupi znajdować się mogą. 
Mogą jednak państwa wybrać z grona samychże 
biskupów przedstawicieli swoich na tych osta
tnich posiedzeniach. Tym sposobem usunięty zo

stanie powód do wszelkiej nieufaośoi, i pojmuje 
się łatwo, dla czego Francya i Austrya odrzuciły 
stanowczo wniosek księcia Hohenlohe, nacehowa- 
ay nie tylko nieufnością, lecz nawet jawuie nie- 
przyjazoem usposobieniem ku Rzymowi.

W ogóle uważają tu, że stosunki Rzymu z Fran- 
cyą coraz są przyjażuiejsze, pomimo że Prusy 
nie zaniedbują żadnych intryg, aby sprowadzić 
poróżnienie.

Napoleon zniweczywszy zamachy rewoluoyjae 
w samym zarodku, czuje się silniejszym z tej stro
ny i nie zschouje już tych względów dla skrajne
go stronnictwa, jakie miał do tąd ; z drugiej zaś 
strony widzi obóz katolicki znacznie wzmocniony 
i mogący mu dać potężne wsparcie w chwili n ie
bezpieczeństwa. Podają nawet za rzecz pewaą, że 
margr. Banneville stanowczo zaprzeczył w Rzymie 
pogłoskom o zamiarze odwołania załogi francu
skiej; trudno tylko pojąć, dla czegoby to zaprze- 
uie nie miało być uczynione publicznie. W każ
dym razie katolicy we Franeyi spodziewają się 
wywołać w izbach kategoryczną odpowiedź rzą
dową.

Dziennik Marsylski Gazette du Midi podaje wia
domość, że monsigaorFrauchi przybyły do Marsylii 
27 czerwca, udaje się z Hiszpanii do Rzymu. Wia
domość ta w części tylko jest prawdziwa. Monsig. 
Trauchi już od dwóch miesięcy miał urlop z po

wodu choroby, ale dla ważnych Bpraw kościel
nych oddalić się nie mógł z Madrytu. Teraz do
piero, złatwiwszy pomyślnie te sprawy, wyjechał 
do Nicei, gdzie jakiś czas zabawić ma dla ką
pieli, a potem za radą lekarzy uda się do wód 
sabaudzkich Aix-en-Savoie. Być może, żc przed 
powrotem do Madrytu wstąpi na krótko do Rzy
mu, ale nie ma nawet mowy o jego odwołaniu.

6 czerwca.
Wczoraj seminaryum czyli Kollegium Polskie 

ze swym rektorem ks. Semeneńką na ozele miało 
posłuchanie u Ojca Świętego. Jedai, jako świeżo 
przybyli, inni, jako mający odjechać pragnęli tej 
raski. Papież ze szczególną troskliwością czuwa 
nad rozwijaniem się tego swojego dzieła. Mówił 

potrzebie zmiany mieszkania, tak dla szczupło
ści dotychczasowego pomieszczenia, jak  dla nie
zdrowego powietrza. Upoważnił ks. Semeueńkę 
do zbierania składek na nowy dom , i dał mu 
zczególne w tym celu błogosławieństwo. Rozma

wiał później z niektórymi z obecnych kapłanów; 
ze szczególną czułością wspomniał arcybiskupa 

elińskiego, w końcu dodał obracając się do Re
k to ra :— „Dobrzeście napisali waszą odpowiedź; 
„bardzo słasznie mówicie, że trzeba szukać na- 
„przód Królestwa Bożego, a reszta przydaaa wam 
„będzie. Święta to praw da!"— Potem zwrócił się 
do młodzieży i rzekł: — „Czyńcie tak , jak  wam 
mówią wasi przełażeni, a wtedy wszystko dobrze 
pójdzie.*— Tak tedy list ks. Kajsiewicza zyskał 
uznanie najwyższej dla nas powagi. Nie wątpię, 
że go to sowicie wynagrodzi za WBzystkie posą
dzenia i potwarze.

R * ® k ó w  21 lipca. Dziennik Kraj w sobo
tnim numerze podał następujący okólnik wydany 
do wszystkich starostw, w przedmiocie zaprowa
dzenia języka polskiego przez c, k. Prezydyum 
Namiestnictwa.

„Udzieliwszy panu staroście lig o  b. m. do 1. 
3085 wysokie mimsteryalne rozporządzenie z dnia 
5 b. m. do 1. 2354 dotyczące zaprowadzenia ję 
zyka polskiego jako urzędowego z dniem 1 paź
dziernika r. b. zwracam uwagę na wielką jego do
niosłość, jak  niemniej i na to, że odpowiedne wy
konanie jego wymaga wszelkiej staranności mia- 
oowicie ze strony pp. naczelników.

Wykazało bowiem dłaższe doświadczenie, że 
pisma urzędowe bądź do osób prywatnych, bądź 
do władz nierządowych i innych korporacyj w myśl 
dotychczasowych przepisów w polskim języka wy
stosowywane, bardzo wiele zostawiały do życzę 
oia pod względem czystości języka i poprawności 
stylo. Dziś atoli wymaga nietylko obowiązek na
leżytego wykonania powołanego przepisu, ale sa
ma juz godność i powaga urzędu, aby jak  dotąd 
w niemieckim, tak odtąd w polskim języku wy- 

zące z niego akta i ekspedycye nie zasłużyły 
na sluszuą naganę pod wzglądem poprawności 
i zrozumiałości.

Nie da się bowiem zaprzeczyć, że niewłaściwe 
używanie i nieodpowiednie dachowi polskiego ję 
zyka szykowanie wyrazów może zrobić rzecz sa
mą niezrozumiałą lub dwuzuaczną, i sprowadzić 
w ważuych sprawach niepororumienia, niemniej 
szkodliwe publiczności jak  i rządowi,

Aby im zapobiedz i wywiązać się należycie 
z włożonego nowego na urzędy obowiązku, jest 
rzeczą każdego urzędnika obliczyć się ściśle 
z własnemi siłami i uzdolnieniem w tym wzglę. 
dzie i w razie potrzeby uzupełnić w sobie to, ua 
czem może mu jeszcze zbywać, za pomocą słu
żących ku temu dzieł polskich, gram atyk itp.

Nie wątpiąc też bynajmniej, że każdy z nich 
w dobrze pojętym nietylko służbowym ale i wła
snym interesie, dołoży pracy i nsilności dla do
pięcia tak pożądanego celu, lecz przypuszczając 
oraz, że to będzie wymagać pewnego czasu wi 
dzę się spowodowanym obecnym stanem rzeezv 
zwrócić uwagę pańską na niezbędną potrzebe-

8tylu Wyr m a l nStalenia Drz*dowe6° polskiego
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4) zachowania toku i składni odpowiedniej du
chowi polskiego języka; nakoniec 

o) pozbycia się takwwanych g e r m a n i z m ó w ,  
które w skutek długoletniego nawyknięcia w ci
snęły się do potocznej w tym kraju mowy i p i
sma.

Skazów ki, które dla zastosowania się w pi
sm ach urzędowych poczynić mi wypada pod



względem pomieniouych pięciu punktów, objęte 
84 w załączonem zestawieniu.

Zwróciwszy tym sposobem uwagę wszystkich 
urzędników politycznych aa różne usterki każące 
nieraz polską m owę, i pisma w tym kraju i uła
twiwszy itn poniekąd zadanie, które ich czeka, 
wzywam  niniejszem wszystkich stanowczo, aby 
każdy z nich przyswoił sobie w jak najkrótszym 
czasie i jak najskwapliwiej w szystko, co powyż
sze skazówki zawierają i nie dawał piórem swem  
żadnego powoda do utyskiwań na niepoprawność 
w tym względzie, w przekonania, że biegłość w 
polskim styla nabyta, zostanie mu poczytaną za 
zaletę, i przy urzędowem zdatoości ocenieniu bę
dzie odpowiedaio uwzględnianą.

Aby zresztą zabezpieczyć, jak niemniej nłatwić 
wykonanie wapomnionego rozporządzenia mini- 
steryalaego, które wedłag § 9 już z dniem 1 paź
dziernika r. b. w zupełności przeprowadzone być 
ma, zezwalam na to, aby o ile możności już od 
czasu otrzymania niniejszego polecenia w kore- 
spondencyi z rządowemi niewojskowemi władza
mi, urzędami i sądami w kraju używano języka  
polskiego w myśl § 1 rozporządzenia ministe- 
ryalnego.

Zastosowanie języka polskiego w służbie w e
wnętrznej zależy od przygotowania dotyczących 
formularzy i druków, które już zarządzone zosta
ło. Skoro te przygotowaaia będą ukończone, za
wiadomię wielaiożaego pana o tern bezzwłocznie, 
aby wykonanie nowego rozporządzenia i w służ
bie wewnętrzej zaraz wprowadzać można.

We Lwowie d. 26 czerwca 1869 r.
Pot singer.

Do rozporządzenia tego dołączono wykaz ozęst- 
Btycb błędów i trafiających się w pismach urzę
dowych germanizmów.

L w ó w .  Gazeta Narodowa  z soboty zamie
szcza następujące oświadczenie posła Ziemiał- 
kow sk iego:

Otrzymałem od was mandat poselski, gdy kraj 
po bolesaych doświadczeniach porzuciwszy poli
tykę jałowej opozycyi, postanowił pracą 1 wytrwa
łością dobijać się lepszej przyszłości.

Mimo tysiącznych przeciwności wytrwałem na 
tej przez kraj obranej drodze, bo mię krzepiło 
przekonanie, że idąc tą drogą pełnię wolą waszą, 
a oraz obowiązek Polaka.

Na zgromadzeniu z d. 27 czerwca b. r. spo
strzegłem z bólem serca, że powzięte niedawno 
przez kraj postanowienie zamierzamy złożyć tam, 
gdzie spoczywa tyle zbawieooych postanowień na
rodu naszego, niespełnionych nie dla braku sił 
lub odwagi, lecz dla braku cierpliwości i w y
trwałości.

Uchwalono na owem zgromadzenia, że posłowie 
miasta Lwowa mają popierać wniosek posła Smol
ki z ostatniej kadenoyi sejmowej, to jest: że ma
ją opuścić drogę, którą kraj niedawno obrał, a 
popierać politykę wręcz przeciwną, politykę bier
nej opozycyi.

Nie mogąc do tej uchwały postępowania mego 
zastosować, ponieważ wniosek posła Smolki w na
stępstwach swych uważam za zgubny dla świętej 
sprawy naszej, której służyć było jedynym celem  
publicznego mego zawodu, postanowiłem złożyć 
mandat do sejmu krajowego, i byłbym postano
wienie to natychmiast po zapadłej owej uchwale 
uskutecznił, gdyby nie to, że mam do spełnienia 
obowiązek publiczny poprzednio przyjęty.

Przyjąłem od delegacyi naszej w Badzie pań
stwa mandat do delegacyj państwowych, którego 
bez narażenia się na słuszne zarzuty nie mogę 
złożyć w chwili, w której mandantom moim jest 
niepodobna wybrać innego na moje miejsce dele 
g a ta ; ndaję się przeto do Wiednia, by tam w de- 
legacyach państwowych spełnić przyjęty obowią 
zek. Lecz skoro delegacye te ukończą swe czyn
ności, złożę mój mandat poBelski.

Tych zaś wyborców moicb, którzy nie pochwa
lając uchwał na zgromadzenia z d. 27 czerwca 
b. r. powziętych, osobnym aktem wypowiedzieli 
mi swe uznanie, — za co im niniejszem publiczne 
składam podziękowanie, — proszę, by mi nie brali 
za złe, jeżli mimo to trwam przy postanowienia 
złożenia mandatu poselskiego; proszę ich, by nie 
brali tego za małoduszne odstąpienie chorągwi, 
pod którą jako poseł walczyłem, lub — coby mię 
bardziej jeszcze bolało, —  aa lekceważenie zdań 
i ucznć w owym akcie wypowiedzianych. — Idzie 
ta nietylko o sprawę pnbliczuą, ale i o moją oso
bę; nie wolno mi więc przechylać szali na moją 
korzyść.

Lwów 9 lipca 1869 r.
Floryan Ziemiałkowtki, 
poseł miasta Lwowa.

dowodzącym w Budzie; K siążęD ietricbstein M ens 
d or f f -P o  u i l l  y głównodowodzącym w Zagrze 
bio; jeneral-poracznik Erwin hr. N e i p p e r g  
głównodowodzącym we Lwowie; jenerał-major i 
brygadier wojsk Hironim Z i e m i ę c k i  komen
dantem 9tej dywizyi wojskowej w Bernie; jene- 
rał-major baron P i  r e t  (znany z pobytu swego w 
Krakowie) przeniesiony z Berna do Pesztu.

Przy tej sposobności prostujemy mylną wiado 
mość za Fressą przez nas powtórzoną; komen
dantem w Krakowie jest jenerał-major baron 
D o r m u s; a o mianowaniu jenerał-porucznika 
P a v o l i c h a  komendantem w Krakowie ani mo 
wy nie było.

— Prawie wszystkie dzienniki wiedeńskie przy- 
aiosły artykuły wstępne o uroczystości przeniesie 
nia zwłok Kazimierza W. w Krakowie. Podnoszą 
one znaczenie obchodu czwartkowego i radzą Po 
lakom trzymać się drogi przez Kazimierza W. wska- 
zanćj.

— W Wiedniu odbył się w sobotę pierwszy 
proces drukowy przed Bądem przysięgłych. Oskar
żonym był redaktor odpowiedzialny Debatty o 0- 
brazę wiedeńskićj Rady miejskićj. Przysięgli u- 
znali oskarżonego winnym, a sąd go skazał na 
50  złr. kary pieniężnćj, dziennik zaś za 100 zlr. 
utraty z kancyi.

—  Wdowy po męczennikach straconych w A- 
radzie 6go października 1849 r., a mianowicie 
wdowy p o D a m j a n i c z u ,  L a n n e r z e ,  P o  1- 
t e u b e r g u ,  S c h w e i g l u ,  Y ć c z e y  i Ł a z a 
rz e otrzymały od rządn węgierskiego roczne pen
sy e po 600 złr.

—  Vaterland niedzielny pisząc o otwarcia de
legacyi oceoia tę iustytaoyę w sposób podobny, 
jakeśmy to w niedzielę uczynili. Vaterland uwa
ża delegacye za instytacyę uzasadaioaą w życiu 
historycznem ludów austryackiob, i dla tego opo- 
zycya prawno-polityczna byłaby gotową przyjąć 
tę instytacyę, jako podstawę systemu polityczne
go, tj. z pominięciem Rady państwa jako najwyż
sze zgromadzenie monarchii złożone z reprezen
tantów sejmowych z rozmaitych krajów koron
nych.

—  W sejmie węgierskim przeszła już ustawa 
o wykonywania w ł a d z y  s ę d z i o w s k i ć j ,  w 
trzeciem czytania 184 przeciw 109 głosami. Gło
sowało zatem 293 depatowanych, a ponieważ 36 
chorwackich deputowanych nie głosoje w spra
wach czysto-węgierskich, przeto brakowało lab 
wstrzymało się od głosowania około 80 deputo
wanych.

wierców (?;, w porozumie u!u z ministrem Bpraw I pełnego pracy a poświęcenia Obywatelstwa byłoby 
wewnętrznych, postanowił: 1) że starowiercom istotnie oszczerczem bluźnierstwem. 
trzeba oświadezyć, żeby się postarali o formalne f  Kto zna Prusy Zachodnie, ten pojmie, ile taka nie- 
umowy z właścicielami, na zasadzie dobrowolne- szczęsna pomyłka do mego przyczepiona nazwiska 
go porozumienia obastronaego. Do czego pozosta- boleć mię musi, ten wie zarazem, ile wysileń, pracy 
wia się im dwuletni termin, tj. do 23go kwietnia wytrwałćj i zawsze gotowój ofiarniczości szlachta na 
1870 r. 2) Rozbiór wynikających sporów bę- sza ciągle okazuje Da niezbity dowód swój polskości 
dzie przeniesiony ua właściwe w ładze, ukazem Ja też to tylko powiedziałem, dodając, że rozmaite 
z 19go lutego 1861 r. przeznaczone do rozstrzy- przeciwności przyczyniły się do tego w Prusach Za
gania sposów pomiędzy właścicielami i wolnymi chodnich, iż l i c z e b n i e  przerzedziły się zastępy 
dzierżawcami ziemi. szlacheckićj ludności tak dalece, że prawie nikną

Więc właściciel ziemi jeszcze przez lat dwa nie w cbec masy ludu, którój wszelako przewodzą, i którą 
będzie mógł usunąć dzieiżawcy, płacącego mu wiodą przez naukę, zacną pracę i oświatę do uszlach 
cenę, której maximum przez rząd Bześć lat temu, cenią.
w zupełnie odmiennych stosankacb postanowione I Racz Szanowny panie pismo to moje ogłosić co 
zostało? I takie gwałty nazywają się prawem!! prędzćj i dopomódz mi do jak najprędszego uspoko

jenia się', że przecież tak nieszczęsne pomięszanie 
I  iemcy. rzeczy odczepione jaż od mego nazwiska.

Przyjm oraz wyraz mego szacunku, z jakim poro 
Wspominaliśmy jaż kilkakrotnie o nocie ks. staję uniżonym 

Hoheulohe ministra bawarskiego, jako jedynym Ignacy Danielewski.
dokumencie dyplomatycznym tyczącym się przy-1 Kraków, d. 10 lipaa 1869 
szłego Soboru. Zwraca nań uwagę i korespon

a ■ * • Podając wzmiankę o przemówieniach przy rzeczodent nasz rzymski w Uście swoim powyżej m -I  «  . - o * * . . .  . „ J J J .  , ,

nie przystąpiło do wyrażonych w nocie życzeń
Monachium 9 kwietnia.

Można obecnie z pewnością przyjąć, że sobór 
powszechny, zwołany przez Jego Swiętobliwość 
Papieża Piusa IX , jeżeli nie zajdą jakie nadspo-

mnieć winuiśmy iż, o iTe dotąd wiadomo, ż X, . • ó . I publiczność uważaną będzie. Przepraszamy wszakże
państwo europejskie pom im ozawezwania B a w .r y i |aŁ autora liatQ za ^Wą niedokładność w oddaniu jego

nyśli, i żałujemy, że niedziela nie pozwoliła nam 
| sprostowania jego umieścić z tym pośpiechem, jakbyś 
my sobie byli życzyli.

— Nie dziwi nas, że artykuł Czasu z lOgo b. m 
j wywołał gniew Kraju. Uderz w stół, nożyce się ode- 

dziewane wypadki, rzeczywiście w grudniu s i ę | zw *̂ też dalsza potrzeba reklamy sprowadza go 
zbierze. Bez wątpienia weźmie w nim udział zna- 08 polemiczne pole, gdzie zawsze tejże samej, sobie 
czna liczba biskupów z wszystkich części świata, I ®yjkłej nżywa broni. Mniejsza atoli o polemikę. Ale 
i że będzie liczniejszy niż którykolwiek z daw- \ ^ a j  uznał za stosowne uczyć nas, jak się dziennik 
aiejszych soborów, a zatem będzie on miał zna-1 * ^ 8j®* Zapewne czerpie swe prawo w wielkiój i 
czenie w publicznej opioii świata katolickiego s o -1 Sł®j wprawie jakićj nabył. My jednakowoż nie mo- 
boru powszechnego. Że sobór ten nie będzie się żeajy j08zcze u*“?6 tego prawa. Nie wychodzimy 
wyłącznie zajmował kwestyami wiary, przedmie- »z 'n a  9ty ani z 9go na 10ty“, ale dziennik nasz 
tami jedynie teologii, jest do przewidzenia, gdyż I wy®hodzi 8go, 9go i t. d., i stosuje się do daty jaką 
kwestye tego rodzajn, któreby mogły być poddane “°81- U a [ z. 8S°> n.O8z»0 datę obchodu pogrzebowego 
pod rozstrzygnięcie soboru, obecnie nie istnieją. I za8to8°® 8*9 J*°. D̂ i» * artykuł wstępny i fe- 
Jedyaem dogmatycznem pytaoiem, jakieby w R z y - |liet°n odpowiedni. O tym artykule przemilczał Kraj, 
mie na soborze, jak się to z pewnego źródła do- zaP0wne nie nważął go za artykuł odpowiedni, dla

W i e d e ń  11 lipca. Dzienniki węgierskie zaj- 
mnją się teraz sprawą kolei żelaznej, mającej po
łączyć Węgry z  Galicyą. Podaliśmy już wiedeński 
Ust Lloyda, k tó ry  dowodził potrzeby pośpiechu w 
rozpoczęciu i wykończeniu budowy kolei żelaznej 
galicyjsko-węgierskiej, i to ze względa na sąsiedz
two Rosyi. Deputowany Ludwik C z e r n a t o n y  
z opozycyi, napisał z tego powodu artykuł w dzien
nika opozycyjnym Ellenór, wykazując, że kores- 
pondeneya Lloyda  miała tylko na celu rzucić po
strach między deputowanych i zapewnić przyjęcie 
projektowi rządowemu. Lloyd  w odpowiedzi na za
rzuty Ellendra jeszcze raz kładzie nacisk na owe 
p l a n y  i zamiary Rosyi i powiada dalej: „Może
my pewne złożyć oświadczenie, że podane przez 
nas wiadomości pochodzą z najlepszego źródła i 
p o l e g a j ą  n a  i n f o r m a c y a o h  a u t e n t y c z 
n y c h .  P. Czernatony zbyt dobrym jest dzienni
karzem, aby nie w iedział, że  w wielu rzeczach 
nie podobna wszystkich szczegółów wyjawić, a tern 
mniej bliżej ozaaczać źródła, z jakiego się ozer- 
pie wiadomość, przyszłość zresztą okaże, że ko
respondent nasz tylko fakta podawał, nie mając 
żadaych względów ubocznych na myśli."

Dziennik opozycyjny Hon również się zastana
wia nad koleją węgiersko-galicyjską i radzi ją  
spiesznie budować z wielu powodów politycznych, 
których bliżej nie wyjawia, z których jeden jest  
teo, iżby sobie nie życzył, aby Węgry miały dłu
żej by6 pozbawione związku z Galicyą.

oprawa ta w poniedziałek ma być na porządku 
dziennym sejmu węgierskiego.

—  Wreszcio Go*«ta Wiedeńska ogłosiła spis 
nowomianowanych komendantów wojskowych. Pen- 
syonowani zostali jenerał jazdy hr. Bigot de St. 
Q u e u t i n  (z wielką wstęgą orderu Leopolda), je- 
nerał-pornczoik Leopold W e i g e l  (z orderem ko
rony żelaznej 2  k lasy), jenerał-porucznicy baron 
R ł i c k s t u h l  i baron P o k o r n y .
^.Zamianowani zostali i jenerał jazdy i głównodo
wodzący w Zagrzebiu baron G a b 1 e n z główno-

Hrólegtwo Polskie.
Frawitelstwiennyj Wiestnik (G oniec urzędowy) 

zamieścił przed niedawnym czasem sprawozda
nie o stanie sprawy uwłaszczenia po dzień lszy  
maja b. r., z którego się pokazuje, że w całero, 
państwie rosyjskiem pozostało jeszcze włościan 
w stosunkach zależności 3 ,272,877, włościan zu 
pełnie wolnych jest zaś 6 ,503,140. Z tego się 
pokazuje, że 63%  włościan, dotychczas zaledwie 
są wolnymi. W niektórych guberniach moskie
wskich sprawa jest jakby nie rozpoczętą, np. 
w Permskiej, Ołoneckiej, a szczególniej Stawro- 
poLkiej. Przeciwnie w polskich prowincyach na 
2,716,529 włościan, którym stosownie do ukazu 
prawo własności przynależy, już wszyscy są u- 
właszczeni, i akty wykupna tylko dla mniej niż 
pół miliona nie są potwierdzone. Takim szczę
śliwym obrotem nie mamy się co c ieszyć, bo 
wiemy, jakiem i niepowetowanemi stratami i k lę
skami podobny rezultat został okupiony. W każ
dym razie powinni się przestać ładzić ci, którzy 
sądzą, że dziś jeszcze czas jest do zwrotu całej 
sprawy na drogę sprawiedliwości. Tam gdzie już 
nic prawie nie zostało do roboty, gdzie akty wy 
kupne prawie wszystkie są zatwierdzone, nie ma 
najmniejszego podobieństwa do prawdy, aby raz 
jeszcze miano rozpatrywać sprawę. Jeżeli pozo
stają jeszcze jakie środki zaradcze, należy je 
szukać we względniejszem dla byłych właścicieli 
ocenieniu służebności, szczególniej pastewnych i 
leśnych.

Pomimo tak oczywistych dowodów w Praw  
Wiest., że nigdzie w Rosyi sprawa włościańska tak 

daleko nie zaszła jak w polskich prowincyach; 
mistrz kłamstwa Katkow, nskarża się na_ polską 
intrygę, nie dozwalającą, pomimo wszelkich sta
rań rządu, ukończyć sprawy jeszcze dotychczas. 
Wynalazł on niczem nieusprawiedliwione twier
dzenie, że jeżeli w Mińskiej gnbernii jest jeszcze 
4 3 % aktów wykupnycb niezatwierdzonycb, nale 
ży to przypisać sile polskiej partyi nieżyczącej 
sobie ukończenia sprawy włościańskiej. Dla od
parcia podobnego kłamstwa, powtarzanego celem 
wiecznego utrzymania niegodziwych środków cie
miężenia polskiej ludności, dość nam przytoczyć 
cyfry uskutecznionego wykupu i jeszcze nie za
twierdzonych aktów wykupnych w naszych pol
skich tak zwanych „zabranych guberniach":

niezatwierdzonycb 
aktów irykupnychuwłaszczonych

w Grodzieńskiej 
Witebskiej 
Mohylewskiej 
Kowieńskiej 
Wileńskiej 
Mińskiej 
Kijowskiej 
Podolskiej 
Wołyńskiej

156 010 7744,
199,434 7179,
246,489 16,075,

94,788 24,722,
146,669 46,228,
161,528 121,359,
456,068 86,288,
440,682 67,126,
326,011 82,129.

—  W il. Hiest. przytacza rozporządzenie Pota- 
powa, odnoszące się do sprawy której bliżej nie 
znamy, dość jednakże przytoczyć treść okólnika, 
aby się przekonać, że chodzi o wielki gwałt za
dany sprawie własności przez Murawiewa i Kauf- 
manna.

Poprzednik mój —  powiada Potapow — hr. Mu- 
rawiew, podczas powstania wydał cyrkularz z 17go 
czerwca 1863 r., mocą którego postanowił, że w 
majątkach właścicieli polskiego pochodzenia za
brania się usuwać dzierżawców ziemi ze staro- 
wierców, nawet w tych razach, kiedy terminy za
wartych z niemi umów ozy kontraktów już w y
szły; żeby zaś starowiercom nie podwyższano 
zbytecznie ceny dzierżawnej, zakazał brać więcej 
od 3ch rubli. W tych zaś wypadkach, kiedy wno
szona przez nich opłata dzierżawna była niższą  
od 3ch rubli, niepozwolił robić żadnego podwyż
szenia.

W tej samej sprawie, polecił jenerał K aufm ann, 
żeby rozbiór sporów posiadaczy ziemi ze staro- 
wiercami przynależał sędziom polubownym i ich 
zjazdom.

Otóż teraz Potapow biorąc na uw agę, że środ
ki powyższe były wywołane wyjątkowem poło
żeniem krajn, lecz że zarazem szybkie przejście 
do zwyczajnych ustaw cywilnych, mogłoby wy
wołać rozstrój ekonomicznych stosnnków n staro-

pieża. Kwesty a ta jednakże sięga pó za obręb dzieciństwie wyczytał, a czem K ra j przez tak długo 
dziedziuy religijnej, j 88t ona i natury politycznej, karmił swoją publiczność.
ponieważ przez przyjęcie jej władza papieżów Na restauracyę p o m n ik a  przesłał nam p. Win
aa wet nad monarchami i ladami w świeckich rze- <*>“£  Stróżkiewicz z Cieplic węgierskich 35 złr. 
m c i i  stałaby Si? dogmatem k o ic io l.. Je ie li ja t * '«kl “ W  t S S t
ta ważna w następstwach swych kwestya skiero- ‘ ™ ’
wać powinna uwagę wszystkich B? Konopki, Wendakiewicz, Witkowski z fa-
poddauych w y io a a i. katolickiego mają, na sobór WL P ,
mający się zebrać, to tern więcej interes ich, czy- , , .  ’ . .
li lepiej powiedziawszy, obawa powiększyć się W8k|, Wierzbicki czterej ostatni stale w Węgrzech 
musi, jeżeli się zastanowią nad Jrzedwstępnem. z8“ >e8zk«l>, dalej Kratocbw.l, K. S., J. S., G M N ,  
pracami i nad ich rozdziałem, jakie się w Rzy- \ W Wiktor T., Ko; D unikow ska;-goście kąpielowi 
mie odbywały w komitetach, na ten cel wysadzo- w żegestowic na trumnę 13 złr., X. Wikt r z Roż
nych. Pomiędzy temi komitetami znajduje się je- w*dowa 7 złr. 50 c. uzbierane podczas  ̂ nabożeństwa 
den, który ma się wyłącznie zajmować kwestya- 08 Pomnik; na trumnę p. Ludwika Tetmajerowa 5 złr., 
mi państwowo-kośeielaemi. Jest zatem bez wątpię- |P - Leokadya Skarszewska 3 złr., p Kamila L. 2 złr. 
uia stanowczym zamiarem dworu rzymskiego, a- * Adolfek 2 złr., Stanisław Lgooki 1 złr., Stasia 
żeby sobór uchwalał w kościelao-polityoznych ^  c,i "— 00 wr«z z dawniej wykazanemi skiadua- 
materyach lub kwestyach m ie sz a n e j n a tu r y .  Do wynosi: 1567 złr. 11 Ya p- w- *•» / raaŁdw i 
tego jeszcze dodać n a le ż y , że czasopismo przez ) 2 dukaty w złocie, 20  sz tuk  po 15 kopiejek , 2 ta  
Jezuitów rzymskich tedagowaoe C i v i  t t a  c a t t o -  lary> 2 zlr-> 1 rubel 1 dwuzłotówkę polską w srebrze 
l i c a ,  któremu Pins IX własnoręczne^ breva na- —  Na restauracyę pomnik* Kazimierza Wgo, zło 
dał znaczenie półurzędowego organu fcuryi, do- żono po dzień 10 b. m. bezpośrednio w Towarzy 
niosło, że potępiające wyroki syllabnsu papieskie-1 stwie naukowem następujące ofiary: 
go z dnia 8 grudnia 1864 roku zamienione być Towarzystwo prawników lwowskich 200 złr. W, 
mają w pozytywne uchwały czyli dekrety sobo-1 Oktaw Pietruski czł. Wydz. krajowego 50 złr. X. 
rowe. Ponieważ owe artykuły sylLbusu wymię- Karol Werner z Pysznicy 5 złr. Adam Władyka 
rzone są przeciwko kilku ważnym aksiomatom ży-1 przełożony gminy Wzdowa, składkę od każdej gło 
cia państwowego, jakie się wyrobiło u wszystkich wy po 1 c., tudzież od przełożonych i od gminy 
narodów cywilizowanych, powst'je przeto dla rzą- dworskiej, rasem 19 złr. W. Aniela Bochenkowa 
dów pytanie: czy i w jakiej formie wskazać ma- 15 złr. X. Prałat Kożmian 3 talary. W. Józef My 
ją już to podwładnym swym biskupom, jut to cielaki z Kobyłopola 5 talarów. W. 8 . Stawski 5 złr 
później samemu Boborowi na złe następstwa, j a - 1 Hr. Ludwik Wodzicki 50 złr. 
kieby tak obrachowaoe i zasadnicze zamięszanie — Resursa mieszczańska lwowska, przesłała przez 
dotychczasowych stosunków pomiędzy państwem I Wgo Jana Wieczyńjkiego na nasze ręce  50 złr. na 
a kościołem sprowadzić musiało. Następnie nastrę-1 nagrobek dla króla Kazimierza Wgo. 
cza się pytaoie: czyby uiu było odpowiedniem, I —  W niedzielę z rana odbyło się w tutejszym 
ażeby rządy wspólnie przez swych w Rzymie I kościele ewangielickim nabożeństwo za Kazimierza 
znajdujących się reprezentantów założyły protest Wielkiego. Kaznodzieja zborn ewangelickiego ks. 
przeciwko podobnym projektom, któreby jedno-1Gl aj c ar ,  który pod względem porywającej wymowy 
stronnie sobór miał uchwalić bez poradzenia się I mógłby iść o lepsze z pierwszymi mówcami, wygło- 
reprezentantów władz państwowych, bez w szel-ls ił kazanie, które pełne trafnych nwag o zasługach 
kiego poprzedniego poroznmieuia się pod wzglę-1 króla Kazimierza na słuchaczach głębokie zrobiło wra- 
dem kwestyi państwowo-kościelnychlub pod wzglę-lżenie. Wziąwszy sobie za tekst wstęp c przypowie- 
dem przedmiotów m ęszunej natury. Wydaje mi Iści Salomona: „Gdy panuje sprawiedliwy, weseli się 
się niezbędnie potrzebnem, ażeby interesowane I Ind, ale gdy panuje bezbożnik, wzdycha lud. Sto 
rządy starały się osiągnąć wspólne porozumienie I lica króla, który sądzi uciśnione wedłag prawdy, 
w tej ważnej kwestyi. J* dotąd czekałem, czy I na wieki utwierdzoną będzie", wspomniał na wstępie, 
sprawa ta nie zostanie poroszoną z tej lab z owej że wiara chrześciańska wprawdzie póżoo się dostała 
strony; ponieważ t )  jednakże niestało się a czas I do Polski, sic dostawszy się raz, głębokie zapuściła 
uchodzi, widzę się spowodowanym upoważnić korzenie na ziemi polskiej, która tyła wydala boha- 
J. W. Pana do przedłożenia w mowie będącej I terów chrześcianskich. Do największych należy Ka- 
kwestyi rządowi, przy którym jesteś uwierzy-1zimierz W ., a ohociai zeszedł przed 5ciu wiekami, 
telniony, i do wybadania JeS° zapatrywań pod święcimy pamięć Jego, bo wielcy mężowie umierając 
względem ważnej tej sprawy. J. W. Pan ze- nie umierają dla ludzkości, czyny ich zostają na za
chcesz przytem zapytać się pomienionego rzą- wsze, pamięć ich zachowuje się między nami, bo 
da: czyby nie należało użyć wspólnego, choćby byli oni narzędziem w ręku Boga wiecznego. Z za 
już nie zbiorowego środka, przez państwa euro- łożenia tego wychodząc, mówca z coraz to wzrasta- 
pejskie i więcej lob mniej identycznej formy, a- jącym zapałem dowodził, że po dziś dzień istaie - 
żeby dwora rzymskiego nie pozostawić w niepewno- ją w ojczyźnie naszej błogosławione dzieła Kazi- 
śoi co do zachowania się, jakie mocarstwa zająć mierzą W. Pamięć o wielk.ch mężach pobn- 
chcą wobec soboru, i czy  może konfereneya r e -1 dza do czynów podług ich przykłada. Kazimierz 
prezeotantów w szystkich odnośnych rządów nie Wielki otoczony bogatą szlrchtą aie zapo 
oyłaby najskuteczniejszym środkiem naradzenia mniał o uoiśnionych chłopach i żydacb, których pod- 
się nad owem wspólaem zachowaniem się. J. W. ówczas za niewolników uważano, ale ich postawił 
Pan zechcesz, gdyby sobie tego życzono, pozo- pod opieką praw, pomny słów Zbawiciela: „Miłujcie 
stawić odpis niniejszego w rękach paua . . .  i wszystkich". On pierwszy pomyślał o potrzebie 0- 
0  przyjęciu, jakie pismo to znajdzie, jak najry- światy ludu i myślał w ogóle tak, jak wielu 
chlej mi donieść. Przy ê) sposobności mam ho- jeszcze dziś nie myśli; pragnął tego, na co się 
nor i t. d. dopiero wiek 19ty zdobył. Podobny do jutrzenki

(podp.) Książę Hohenlohe. wskazującej nam drogę do zbawienia i wolności, lecz,
-------------------  oddzielonej od nas tumanem ciemnośoi i smutku, przy

świeca nam Kazimierz Wielki, napominając m s z wy-

Sroni ta miejscowa i Mgr ui cu*.  I ^
K r a k ó w  11 lipca. W numerze naszym z soboty ku kazania wspomniał, ze najlepiej uczcimy cienie 

podaliśmy krótką nader treść o obiedzie poselskim | wielkiego monarchy naszego, jeśli lud wiejski,~  ń lU tń ł J  U aU Cż v v  P o d a ły  l i n  I n  V J  u w o a u g u  ^ jw o rt 1 w u  n io jo & l j

w hotelu Saskim w d. 8 b. m. Odebraliśmy z tego w którym tkwi siła narodu, oświecać, jeżli wsaystkich 
powodu list następujący: synów ziemi polskiej równie miłować będziemy.

Szanowny Redaktorze. \y  końcu mówca postawił Kazimierza W. jako wzór
Powróciwszy z wycieczki w okolicę, czytam dziś chrześcijanina, prawdziwego i wiernego sługę Bo- 

w ostatnim numerze Pańskiego pisma wzmiankę o U e<j°» * dlatego też w tak wysokim stopniu dostąpił 
mojem przemówieniu przy obiedzie, którćj bez spro-1 łaski Stwórcy, czego dowodem jego rządy, wieki 
stowania pozostawić prawda mi nie dozwala. wyprzedzające.

Referat kładzie mi w usta między innemi i to twier- —  Ustny egzamin dojrzałośoi odbywał się w ta- 
dzenie, że w Prusach Zachodnich tylko chłopi nazy- tejszem Gimnazyum n Dominikanów w obecności 
wać się mogą Polakami. p. Oskarda Jędrzeja, radcy szkolnego i inspektora

Otóż tego nie powiedziałem i powiedzieć nie mo- szkół średnich w dniach 5, 6, 7, 9, 10 b. m. Do 
głem, z tej prostej przyczyny, że to się z prawdą nie egzaminu zasiadało 33 uozniów publicznych i 10 pry- 
zgadza, a w obec naszego zacnego patryotycznego ilwatystów.

Świadectwo dojrzałości z wyszczególnieniem 
otrzym ali:

Klęsk Ignacy i Obtułowicz Ferdynand.
Świadectwo dojrzałości otrzymali: 

Bielikowicz Włodzimierz, Blumeafeld Henryk, Ebsr- 
hard Franoiszek, Filimowski Leon, Janik Jan, Jawor
ski Jan, Kaufmann Daniel, Kiciński Nazary, Kisie
lewski Józef, Łodziński Wiktor, Mars Antoni, Ora
czewski Sfanisław, Reiss Edward, Rekert Miohał, 
Schornstein Joachim, Sendler Szczepan, Silberfeli Izy
dor, Soczyński Tobiasz, Szczudło Jan, Świórz Tomasz, 
Weiufeld Ignacy, Wolfram Adolf Feremberg Seweryn- 

3 uczniów otrzymało pozwolenie powtórzenia egza
minu z jednego przedmiotu po wakacyach, 5 nie otrzy
mało świadectwa dojrzałości.

Z  prywatystów osrzymali świadectwo dojrzałości. 
ćwiklicer Ludwik, Filipowicz J«cek, Ujhely Wilhelm- 
2 pozwolono powtórzyć egzamin z jednego przed

miotu po wakacyach, 2 od egzaminu odstąpiło, 3 nie 
otrzym«ło świadectwa dojrzałości.

— Ulegająo wielokrotnym żądaniom publicznośei 
tutejszój, Towarzystwo Beduinów postanowiło jeszcze 
trzy dać przedstawienia, t. j. we wtorek, środę i czwar
tek z programem zupełnie odmiennym. W piątek To
warzystwo to wyjeżdża do Lwowa.

—  W nocy z 9go na lOty zabitym został Jan 
Zagura, znany złodziój z Bodzanowa, przez swoicb 
wspólników Franciszka Dziubę i Kazimierza Grochota- 
Powodem tego miało być, według dotychczasowych 
badań, doniesienie Zagury, jakoby mu Grochot obiecy
wać miał pieaiądze za to, jeżeli ogniem zniszczy miej
scowego wójta. Sprawcy przyareaztowani, a śledztwo 
sądowe w toku.

— Z  S a n d e c k l e g o .
Za usiluem staraniem i wielką gorliwością dusz 

swoich Pasterza, X. Franciszka Jaworskiego probo
szcza poddziekauiego w Nawojowy, X. Fr. Ludwik 
Sroczyński były prokurator odbadowy spalonego ko
ścioła XX. Dominikanów krakowskich, na teraz ka
znodzieja w Jurosławiu, przy licznym orszaku XX. ka
noników, proboszczów pod prezydencyą X. Józefa Ms- 
tuzińskiego kanonika dziekana i inaego licznego du
chowieństwa tak świeckiego jak zakonnego, przy ty
siącach z dalszych stron bo nawet z Muszyny prtce- 
syonalnie zgromadzonego z różnych parafij ludu W 
dniu 2 l;pca 1869 r. Różaniec wprowadził i Bractwo 
uporządkował. Misya ta trwała przez trzy dni z sto- 
aownemi do tój uroczystości z rana i po południu 
naukami i kazaniami.

—  M o w y  S ą c z  6go lipca.
( Y.) W przejaździe swym do Szozawniey dał

tu wczoraj koncert p. Stanisław Szczepanowski na gi 
tarze i wiolonczeli, < którego połowę doohodu prze' 
znaczył na czytelnię mieszczańską. Na gitarze odegrał 
„fragment z symfonii Berlioza" i „fantazyą z HalkiY 
ua wiolonczeli „fantazyą z Somnambuli", „waryacye n» 
temata narodowe" i „mazur Wawel". P. SzczepanoW 
ski zbyt zaszczytnie jest znanym jako gitarzysta, aby 
podnosić jego znakomity talent. Wspomnieć jedyni* 
należy, że grę swą Da wiolonczeli podniósł do tój wyso
kości, na którój postawił gitarę. Kto słyszał go przed 
rokiem i d<-,iś te same sztuki grającego na tym in
strumencie, podzieli tę uwagę.

Przy tój sposobności pominąć nie wypada, że nas* 
komitet czytelni nadzwyczaj jest ozynuy i prócz teg° 
araądził już dwj wieczorki deklamacyjuo -  muzyczne- 
Jeden taki wieczorek był d. 19 czerwca bezpłatni*! 
ku zachęceniu mieszczan, a drugi d. 30 czerwca ** 
opłatą  w tępu po 20 centów ku wsparciu czytelni- 
Panowie i panie popisywały się a deklamacyami, » 
oprócz sztuk odegranych przez dyletantów wystąpił 
skrzypek solo i dał włam )j kompjzyoyi „w jpom aienia 
zawiślańskie z r. 1863 z taką prawdą i rzewnością, 
że wśród brzmiących oklasków zaledwie swą sztukę 
dokończyć zdołał.

Smutu8 zrobiliśmy spostrzeżenie, że nieuozęszczają 
ci, dla k.órych całą czyni się ofiarę. Oba razy było 
zaledwie po 5ciu mieszczan, a żydów na bezpłatnym 
dwóch, na płatnym zaś jeden.

—  P i l z n o  8go lipca.
Duch prtryotyczny i poczucie narodowości odzywa 

się coraz silniej we wszystkich warstwach społeczno
ści kraju naszego. Dowodem tego są liczne zgroma
dzenia i zebranie się lada podczas wydarzonej spo
sobności uroczystego obchodu narodowego. W daień 
uroczystego pogrzebu szczątków Króla Kazimierza W. 
w Katedrze Krakowskiój, rozszedł się rosgłos po ca
łym kraju, sprowadził lud pobożny nietylko z miast 
ale nawet odległych wsi do Świątyń Pańskich, aby 
się pomodlić za duszę pobożnego i Wielkiego króla, 
by P. Bóg go umieścić raczył w Królestwie swojem, 
a jeśli dusza Jego już zażywa chwały w światłości 
nieskończonej, aby raczył się wstawić do tronu Bo
żego za swoim niegdyś krajem, za biednemi prapra- 
wnukami swoich niegdyś poddanych, wejrzał na icb 
niedolę i pocieszył w utrapieniu w jakiem zostają.

W miasteczku naszem Pilznie zgromadził się lud 
pobożny wiejski i mieszczanie tutejsi najprzód w ko
ściele klasztornym XX. Karmelitów gdzie po odpra
wionej Mszy Sw. Bolennej odśpiewano kondukt po
grzebowy przy katafalku ozdobnie ustawionym, przy- 
czem X. Przeor klasztoru powiedział krótką lecz pię
kną przemowę. Następnie odprawiło się Nabożeństwo 
żałobne w kościele farnym przy asystencyi księży 
klasztornych wobec licznie zgromadzonego ludu na 
którem także c. k. Starosta Powiatowy, urzędnicy 
tak polityczoi jako też sądowi, Marszałek Rady, P- 
Burmistrz miasta z radą gminaą i inni obywatele 
znajdowali się. Nabożeństwo zakończył JMX. Jan 
Kolbuszjwski kanonik i Dziekan z Jodłowej, kondak- 
tern przy katafalku i odśpiewaniem Salve regina.

—  T a r n o b r z e g -  8 lipca.
Na dniu dzisiejszym odbyło się tutaj w kościele 

0 0 . Dominikanów żałobne nabożeństwo z wystawie
niem katafalku zaspokój duszy króla Kazimierza Wiel
kiego, w którym prócz reprezent ,cyi roiejskiój i w 
części rady powiatowój, ani starostwo powiatowe, 
sąd powiatowy, ani też inne o. k. organa (z bardzo 
małym wyjątkiem i to na chórze) udziału nie wzięły.

— Piszą z Rozwadowa, że w dniu 8 b. m. to jest 
we czwartek, odbyło się tam, z powodu przeniesienia 
zwłok króla Kazimierza Wielkiego, uroczyste żałobae 
nabożeństwo w kościele 0 0 . Kapucynów, w którem 
okoliczne duchowieństwo, szlachta, urzędnicy, ofioya- 
liśoi prywatni, mieszczanie, oraz lioznie zebrani wło
ścianie udział brali. W ciągu nabożeństwa, wielebny 
X. proboszcz Michna z Zaleszan miał stosowne ka
zanie. —  Niemniej odprawiono także w tutejszej sy
nagodze nabożeństwo z tego samego powodu i to 
tak w hebrajskim jako też i w polskim języku: po- 
czem tutejszy lekarz Dr Ebersohn, miał krótką 
przemowę w języ u polskim, objaśniającą znaczeni* 
uroczystego obchodu dnia tego. Pocieszającym jest 
to objawem, że zgromadzeni w synagodze izraelici, 
z wielkiem zajęciem słuchali modlitwy i przemowy 
w polskim języku wygłoszonej,: a to tern bardziej,
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lA jaw ił się pierwszy numer Świata Zagrobowego, 
„azienmka poświęconego badaniom psychologicznym", 
ja* świadczy pompatyozny napis, pod nagłówkiem u- 

eszczony. Najciekawsze są umieszczone w tym nu* 
erze ustępy rozmów z duchami na zebraniach ćzwart- 
owych 8pirytystów lwowskioh. Przewodniczącym tych 

posiedzeń jest duch Napoleona Igo (niewiadomo ty 1- 
°* ozy „dureń", czy tylko „kpiarz"). O ile sądzić 

woźna z wydrukowanej w Świetle Zagrobowem mo- 
y, którą Napoleon zagaił posiedzenia lowskich spi- 

ycjstów, stał się duch jego potężny na ziemi, w le- 
pszem życiu mazgajem. Prawi od rzeczy, i jak lichy 

aznodzieja pomaga sobie co trzecie słowo, gdy mu 
onceptu „ie 8tanje> powtarzaniem formułki: „bracia 
01 • * Zupełnie tym samym stylem, jak Napoleon I, prze- 
awia także i duch biskupa Stanisława Szczepanowskiego 

rj “ 1 tam służyła za medium jedna i ta sama osoba) 
*  czułem kazaniu Napoleonowem jak i w napu 

ied8tej- mowie Szozepanowskiego, nie ma ani krzty tej 
8 a r̂e4cl> j akicj po nich spodziewaćby się można, 
kształ P° .pro8ta rezolntne gadaninki przez pół wy- 

Niei»u*J kobiety> bez ładaej mocy przekonywującej, 
che aje j ®fekt może zrobić kulawy wprawdzie tro-
ssyk Liii do°* dz’eoko c *^e r o le tn e  genialny wier

ne ci n*dmieai»my. śe daremnie połykają ślin
k i^  fzy spodziewają się dowiedzieć p.-zyazłości
DotieH , od duchów na spirytystycznych
w*em B flac Stanisław Szozepanowski donosi bo 
dła i * atnte&° świata, że duchy wszystkiego nie wi- 
»bv> n przycbodz% tytko na wieozorki spirytystyozne, 
ła • P 8̂oza4 lodai o ich obowiązkaoh względem -Jcia

te°daten?ie  piśmie powiada Dziennik Lwowski z tej
r  • ,

dow!Ple°’- t0n miesifłc kaniknlarny, przysporzył naro- 
fytv t^al'°yj|kiema Światło tagrobowe, dziennik spi- 

po4wiSoony badaniom psychologicinym, 
kuje 8'S od‘naoza» że 0 psychologii nie wmian
nudne * natomia8t ,mie4ci *  sobie dwa kazania dość 
bardzo* Wlei 8̂zyk lichy i spis przedmiotów. Kto się 
jest be/* 11 Z' * ładnego nie ma zajęcia, a oras trapiony 
ku Wiob enD0Ści^ > /em u podamy Światło tagrobowe 

—- nucl0c|0 > jako środek usypiająoy.
pol8kie?o>,Zedl pierw8zy EDmer pierwszego pisma 
Wychodzi n8r. Bukowinie- Naawa jego Ogniwo, 
r tdakcv W Caerniowcach praea p. Smólskiego, pod 
TreSń n f" lodniokiego, wyszedł na dniu 1 lipca. 
ci*, YVi 8 5pujiłca: Słowo wstępne, Obrazki z Poku- 
2»Piski Th!- Kronika czerniowiecka, Józef Fedkowicz, 
n*jłepiej ' *0Sr*Sozne, Rozmaitośoi. Ustęp z odezwy 
niotwo Dr*°ileCa t0 pismo: »Rozpoczynamy wydaw- 
go t*m ,0QMni 0 potrzebie powiewu słowa polskie
jących ae* ZI6- Jeszcze przyjaznych nam i gorąco bi- 
poparcie D'e braknie, ufui w braterską łączność i
“ ałej garsuT^odakrti0^ ’ Ch° ćby tylko w4r<5d te->
stej ziemi nje wvrzekii • y ły^ °  "* kt68acb 0jo*y 
go poczucia po swoich przodkach n*rodo™

K .rp .t, tirunoPolaków iow.lidd,. i t o J T * .  k£ 2  
*ach w węgierskich Teplicach me mogą0 w krajubrać 
uaziału w obchodzie tak ważnym i drogim dla każ
dego Polaka pochowania szczątków Wielkiego swego 
króla Kazimierza, obchodziło równocześnie 8  lipca w 

aplicy kąpielowej nabożeństwo odpowiednie temu 
* X* Korzeniowski gwardyau 0 0 . Bernardynów
tn ik T x * *  W a8yetency* X. Nowakowskiego ze Swią- 
akieh b iGat* 2 Kadziszowa odprawili je jak na pol- 
Z*łaczr.rP o"ÓW przystało- w 9grzy mały udział wzięli, 
przeatłu^ ° Z*r‘ *e *kładki zebranych pieniędzy 
te snrnt Da r?re 8zanow,lej Redakcyi z prośbą, by 
no ® wręczyć Komitetowi Urządzającemu pomnik
ua Wawelu.
, '  Unia 10  lipca pochmurno; termometr dnia tego
doszedł do -+- 2 2 u.O od -+- 13°.5 R. Dnia 11 lipca 
pogoda. Termometr doszedł do -f- 18“.6 od - |-  11°,8 
Reaumur*. Barometr od południa dnia 11  opada; wy
sokość jego o godzinie 6ćj rano dnia 12  lipca’była 
332-59, termometru zaś '+  9“ 4 R. Wiatr zachodni 
chłodny.

męczenniczki. panny

Sprostowanie :
binvt0MWK‘f  d°, ?bja* ionego nam ‘ywenia przez hra
biny Michałowskie w Wiedniu, wiadomość o ich u-
w N r ,J  {li™  7  P°mnik Kazimierza Wgo podaną 
nam i ’ powt" 2amy ta w ^ ra zac h  stanowczo 
rza w ! o T i C{ : re8tinracyi* Potnnika Kazimie-
s k L  f c  Zk Żyiy wTowarz- nank- brabina z Kleczyń- 
8k<ch Skarbek Michałowska, Dama orderu krzyża
kama h nu ’ hrabma Skarbek Michałowska,
dai honorowa Chapitru Maria Sohul 50 złr.“ Po
ke l0l W,aodr?ŚĆ p0przedni >̂ pr*yznajo się do omyłki, 
czył " a Scb“1 wziął aa Msrya Schutz i przetłoma-

p*tru użył k5ptułyM“ryi PaDDy’ W miejflCe Zań Cha*

S p r a w y  s ą d o w e .

b r a k ó w  dnia 12  lipca 1869 r.

go Wo 6ra b u S k f  Jia ta / Buły6o rkradMeżDzJi®chcio* 8klbe- 
o sprzeniewierzenie. ’ a Łazka

We czwartek d. 15 lipca r. b. Doroty TeDow«i 

•  Pr- d - k*

0  p o d p tu f^  ^  b. r. Michała Kotarskiego

*biee d. J7  lipca b. r. Franciszka Żurka 0
•’'Ii i0 ’ ^ nny Sazierowskiej o ciężkie obrażenie 

P'ectL . a^  Tepera o wykroczenie przeciw bez- 
^®"twu życia.

sówki, Franciszek Pauwels z Brukseli, Melania Ko
smowska z Warszawy, Bielecka właś. dóbr z Galicyi, 
Józef Ancion inżynier z Liege, Jan Luboradzki inży
nier z Brukseli, Kazimierz hr, Mołodecki właś. dóbr 
z Brodów.

HOTEL DREZDEŃSKI: Karol bar. Lachman wł 
dóbr z Galicyi, Józef Btibnik major z Pesztu, Pan 
lina Fechnerowa z Warszawy, Eugeniusz Kuczkowsk 
właściciel dóbr z Kołomyi.

HOTEL POD RÓŻĄ: L. Rozmysławski właściciel 
dóbr z Kongresówki, Stanisław Górski z matką i sio
strami właściciel dóbr z Kongresówki, Adolf Aleksan
drowicz ze Lwowe, Auna Świętochowska właśc. dóbr 
z Kongresówki, Aleksander Darofio z żoną właś. dóbr 
z Rosyi, Wiktorya Dukietowa właś. dóbr z Kongre
sówki, Alfred Loebenstein lekarz wojskowy z Wie 
dnia, Hipolit Olszewski ze Lwowa, Wanda Hernicz 
kowa, wł. d. z Kongresówki, Jan Jaworski z Galicyi 
Leon Fruchtman Dr praw ze Stryja, A. Bobrownicka 
właś. dóbr z Galicyi, Wilhelm Schmidt właśc. dóbr 
s Kongresówki, Julia Rościszewska z córkami właś 
dóbr z Kongresówki.

HOTEL POLLERA: A. Berlimer z Wrocławia, 
J. Thil s Wrocławia, Edward Homolacz właśc. dóbr 
z Gnojnika, Filip Baczes kupiec z Drezna, Klara 
Singerowa ze Lwowa, Mieczysław Rulikowaki z Wo
łynia, Macićj Górski właściciel dóbr z Galicyi, Michał 
Penkala z Andrychowa, Dymitr Nemeczesko, Karol 
Gródecki z Czerniowiec, Ignacy Szuszkowski właśc. 
dóbr z Wołynia, Wincenty Petrowicz właściciel dóbr 
z Przybowki, Antoni Gołowski z Dobromila, Józef 
Grinfeld kupiec z Wiednia.

iM p o d & r s tw o ,  p r i e m y s l  1 h a n d e l .

yjGci i •   —
H o tRL *° ^ raieou>a 0(* liPca-

Stanisław Sroczyński właś. dóbr z Galicyi,
nand popje; ,ydar Podhorodeński ze Lwowa, Ferdy- 
dóbr z Peter^ mi8ara *e Lwowa, Alfred Roper właś. 
Cbwalibóg adwot68’ ^ aP°l0On Sadowski ze Lwowa, 
dnia, W. Serwato* 2 kulioyi, Edward Miliard z Wie- 
ski właśc. dóbr 8 !̂?k* z Galicyi, Ignacy Suchorzew- 
Warszawy, J. Bud*;'eIca> J- Lubińska właś. dóbr z 
Zubrawska z W*faa *®Waka * Kongresówki, Felicya 
*zawy, Karol Karniew8fc’- ®eweryn Żubrawski z War- 
tacuzeno właś. dóbr * ‘ * Kongresówki Lascar Can- 

Easton inżynier z »  ° awi*, J. Shorten inżynier, 
* Konina, Tekla hr. Żółt u ia’ Keokadya Chorąża
w*°i X. Antoni.   ni Gąsiorowak8ka wła4’ d<5br J«ognie-
*el porucznik ze Lwowa, a! ? Warszzawy, F. Hen-

Kasy zaliczkowe w Oleszycach i  okolicy powia
tu Cieszanowskiego. Podajemy z przyjemnością na
desłane nam doniesienie i uwagi z powodu założenia 
w Oleszycach i okolicy s t o w a r z y s z e ń  z a l i c z k o 
wy c h ,  według systemu Schultze Delitscha, o któ
rych niedawno pisaliśmy na tern miejscu, kiedy Dr 
Macha laki wyłożył rzecz o tych zakładach na osta- 
tuiem walnem zgromadzeniu Towarzystwa gospodar 
czo-rolniczego i kiedy skutkiem tego — a pierwotnej 
myśli p. Alfreda M i l i e s k i e g o  — przystąpiono do za
łożenia takiej kasy zaliczkowej di* powiatu krakow
skiego i chrzanowskiego, po powrocie pp. K i e s z -  
k o w a k i e g o  i M a c h a l s k i e g o  z Nissy, dokąd w 
tym celu dla osobistego porozumienia się z twórcą 
tych zakładów p. Schultze-Delitsch na zjazd ekono 
mistów jeździli. Otóż dziś odbieramy z poważnego 
źródła następujące doniesienie o zaprowadzonych już 
w niektórych wsiach powiatu Cieszanowskiego i w 
Oleszycach samych takich stowarzyszeniach zaliczko
wych.

„Mają one jak wszystkie tego rodzaju zakłady 
za podstawę s o l i d a r n o ś ć  czyli wzajemne poręcze
nie członków za całe stowarzyszenie.

Kapitał powstaje z drobnych wkładek wpłacanych 
miesięcznemi ratami; z procentu otrzymanego z o b r o 
tu kapitałów przez wypożyozenie członkom powsta
łego; oraz z powierzonych kasie stowarzyszenia o 
s z c z ę d n o ś c i ,  od których stowarzjszenie, opłaca 
odsetki, według stopy, jaką oznacza Ogólne Zebranie 
członków. Kapitał dzieli się n i  z a p a s o w y  i o b r o 
t owy.  Organizacya Stowarzyszenia w Oleszycach 
składa się z Z a r z ą d u  i R a d y  N a d z o r c z e j ,  ale 
władze, których obowiązki są szczegółowo w statucie 
opisane, działają w skutek upoważnienia danego sobie 
prawa przez ogólne wszystkich członków zebranie. 
Z a r z ą d  składa się z prezesa czyli dyrektora, ka' 
syera i kontrolera.

Rada Nadzorcza składa się z 9ciu, 1 2 tu a nawet 
f  . kl5w wybranych z grona stowarzyezo- 

' * / Z-Innyob °bowiązków Rady, jest jej gló- 
wnem zadaniem w y b ó r  p o d a j ą c y c h  s i ę  os ób  
na c z ł o n k ó w  S t o w a r z y s z e n i a .  Tu Rada Nad
zorcza decyduje większością głosów o przyjęciu lub 
odrzuceniu podającej się osoby na członka. Od roz
sądnego wy born Rady nadzorczej zależy najzupełniej 
b y t i p r z y s z ł o ś ć  oraz pomyślność instytucyi. 
Członkowie Rady Nadzorczej winni znać doskonale 
stosunki moralne i materyalne osoby chcącej zostać 
członkiem. Główną hypoteką dla Stowarzyszenia jest: 
b o g o b o j n o ś ć ,  u c z c i w o ś ć ,  t r z e ź w o ś ć ,  c h ę ć  
do p r a c y  i z a r ó b  k u,  z g o d a  w r o d z i n i e  i 
z s ą s i a d a m i ;  w ogóle Rada dba o to, aby być 
pożyteczną ludziom zacnym i pracowitym. Hypoteką 
inna czysto materyalua nie jest potrzebną tak dalece. 
Poręczycielami tych, którzy biorą pożycaki z kasy 
stowarzyszenia, są zawsze członkowie stowarzyszenia.

Spłaty zaciągniętych pożyczek odbywają się w 
miesięcznych ratach; część procentu wraz z częśoią 
kapitału spłaca tym sposobem każdy członek i w 
końcu roku lub miesięcy^sześciu, umarza swój dług. 
Rozkładanie rat na kwartały lub na inne termina o- 
kazało się z duświadczenia niepraktycznem. Włościa
nin spuszcza się z początku na odległość czasu do 
terminu, a w końcu z trudnością mn przychodzi za 
robić w krótkim czasie przed terminem dość znacznej 
kwoty, bywa więc zmuszony sprzedać często za bez
cen najlepszą sztukę bydła lub potrzebny sprzęt lub 
jaką miarę zboża. Miesięczne raty są więc najlepsze. 
Mała kwota łatwo się spłaca przytem nabywa wło
ścianin przyzwyczajenia do zarobku, pewnego porząd 
ku się uczy i regularności w wypłatach, a z temi 
przymiotami nabywa więcej ochoty do pracy i oszczę
dności.

W Oleszycach Zarząd Stowarzyszenia ma Bwe po
siedzenie co wtorek i piątek, z wyjątkiem wielkich 
świąt w te dnie przypadających, o godzinie 6 tej wie
czór. Wówczas podają się prośby do Rzdy Nadzor
czej o przyjęcie na członków; wydają się pożyczki

ua weksle z podpisali poręczycieli; wydają się prz3 • 
dłużenia terminów do spłat oraz przyjmują się w 
depozyt oszczędności.’

Według możnośsi prawie co kwartał Rada Nad
zorcza wspólnie z Zarządem odbywa walną sesyę, na 
której zarząd zdaje sprawę z czynnośii z ubiegłego 
kwartału; wówczas mogą być obecni i członkowie 
aienałeżący do Rady Stowarzyszenia. Nauczająoe są 
te posiedzenia, gdyż każdy może się przekonać jak 
najdokładniej, co się dzieje z pieaiądzmi, które po
wierzył Stowarzyszeniu; kto umie czytać, może przej
rzeć księgi kasowe, ogłasza się stan kasy, przychód 
i rozchód, stan rzeczywisty majątku Stowarzyszenia.

Rada Nadzorcza wspólnie z Zarządem stanowi, ja
ki nadać można korzystny obrót kapitalikom Stowa
rzyszenia. Jaki obrót i użytek z nagromadzonych 
oszczędności, Stowarzyszenie czyni pokrótce się prze
konamy póżoiej — teraz dla łatwiejszego pojęcia, 
jak szybko wzrosła kasa zaliczkowa Oleszycka, to 
najlepiej przekonać się można z porównania sum 
rozchodu ze 6 oiu kwartałów od dnia rozpoozęcia wy
dawania pożyczek aż dp dnia 2 go kwietnia r. b. jak 
wskazuje niniejsza tablica:

innych przez Ridę Nadzjrczą, sumiennie i z prawo
ścią działając, mają za pewien rodzaj honoru oka
zać się godnymi należenia do Stowarzyszenia. Ztąd 
zmniejszenie pijaństwa, gry i próżniactwa. Ci zaś co 
nie zostali przyjęci, starają się koniecznie przez po 
prawę dojść do tego, aby zarazem zasłużyć sobie na 
wybór do Stowarzyszenia. Oto są korzyści materyal
ne i moralne, jakie nam wzajemna pomoc wyraźnie 
przedstawia. Oto tyle o Kasie Pożyczkowej i Kasie 
Oszczędności. (Dokończenie nastąpi.)
~ iimiiiiiii— — — 11 ■ ■ iM — iiia

Członkowie Stowarzyszenia jako wybrani z wielu | Fenistra W arren miał rozmowę z prezydentem
unii. Ostatni zarządził śledztwo względem are
sztowania Amerykanów w Iriandyi przez rząd 
angielski. Jenerał Caballero de Rodas postanowił 
w odezwie, aby okręty przewożące powstańców 
do Kuby, uważane były za statki korsarskie.

Przegląd polityczny.

Depesze telegraficzne.
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Kure papierów i plant pisy.

Jest to wyjęte zestawienie z księgi kontroli 
warzyszenia.

Rubryki oznaczone Nr. 1 , 2 i 4 wskazują rzeczy
wisty majątek Stowarzyszenia do dnia 2 kwietnia 
1868. Sumy z tych trzech rubryk dodane do siebie 
tworzą sumkę 8 0 5  zł r .  i 50  c e n t ó w.  Ta liczba 
stanowi w ł a s n o ś ć  stowarzyszonych. Nr. 5ty rubry 
ki przedstawia nam, jakiego stowarzyszenie używa 
kredytu; liczba 1020 złr. 95 c. są to sumki Stówa 
rzyszeniu pożyczone.

Nr. 3 okazuje akuratność wypłat tych, 00 poży
czają z Kasy Stowarzyszenia w sumie 1713 złr. 
c, prócz rubryki procentu 174, którą wypada także 
do tej sumy dodać chcąc mieć rzeczywisty obraz 
akuratności członków Stowarzyszenia.

Różnica w przychodzie z roku pierwszego i roku 
drugiego, którego dopiero dwa kwartały upłynęły 
także jest znacząca.

Z roku 1867/8 suma obrotu i przychodu wynosi 
za rok cały 1 9 3 0  złr. 55  c. Z rokn 1868/69 za dwa 
kwartały 1609 złr. 92 c., prócz tego nie wpisano do 
przychodu jeszcze należnych 266  złr. 18*/# c. jako 
zwrot kapitału i 27 złr. 75 c. procentu, które jako 
z a l e g ł o ś ć  poliozono na członkach, gdyż te pienią
dze za dozwoleniem zarządu nie zostały wniesione 
do kasy tytułem odroczenia terminu z powodu nędzy 
w czzsie przednówku. Gdyby więc te pieniądze były 
wpłacone na termin, wówczas suma ogólna przy
chodu z dwóch kwartałów doszłaby do wysokośoi 
sumy ogólnej z 4 kwart Rów z roku 1867 i 1868. 
Zaległości wyżej wspomnione już w kwrrtale bieżą
cym w znacznej części wpłynęły do Kasy Stowarzy
szenia, o czem w sprawozdaniu z lipca b. r. będitie 
można się przekonać.

Z tego skreślenia czynnośei Stowarzyszenia widrć 
dokładnie, iż system p. Schultze-Delitsch a raczej 
system kas pożyczkowych i oszczędności opartych na 
zasadzie wzajemnego poręczenia jest najstosowniej
szym dla oparcia na nim krydytu ludowego u nas. 
Podobał się on niesłychanie włościanom naszym, bo 
wskazał im prosty sposób dojśoia do łatwego kredy
tu i oszczędności. Zdaniem naszem nietylko ułatwia 
on kredyt i stan materyalny polepsza danej okolicy, 
alz wpływa p r z e w a ż n i e  na polepszenie stanu mo
ralnego.

l U o n a c l i i u i n  9 lipca. Ze strony kompeten
tnej uważają za pozbawione całkiem faktycznej 
podstawy doniesienia niektórych dzienników o 
mniemanej odpowiedzi prałata papieskiego Msgra 
Nardi na pytania uczynione do wydziałów teolo
gicznych przez bawarskiego prezesa ministrów 
księcia Hohenlohe w przedmiocie Soboru.

B r u k s e l l a  10 lipca. Protokół w sprawie 
francnsko-belgijskiej kolei został dziś według wia
domości telegraficznej w Paryżu podpisany.

P a r y ż  9 lipca. Z powodu odczytania proto
kołu, występuje Montpayroux przeciw wyrazom, 
które wczoraj Rouber powiedział, co się tyczy 
tamy przeciw rewoiucyi utworzyć się mającej. Rou
ber oświadcza, iż obstaje przy tycb wyrazach 
Prezes zapowiada, że jutro wniesie, że izba ma 
się w poniedziałek ukonstytuować. Następuje dy- 
skusya nad wyborem Guiionteta. Ferry uderza 
żywo na system urządzonych kandydatur. Wywię- 
zoje się z tego bardzo żwawa dyskusya.

P a r y ż  9 lipca. Public donosi: Ważne przez 
rząd powzięte postauowienia mają dziś cialn pra 
wodawczemn być przedłożone. Patrie  pisze: Roz
mowy między rządem i najznakomitszymi człon
kami Izby doprowadziły do porozumienia. Rząd 
ma sam urzeczywistnić reformę. Senat ma być 
niezwłocznie zwołany i zbadać uchwałę, która 
wszystkiego, co jest ważuem w programie interpe 
lacyi, dopełni.

Paryż 10 lipca. Dzienniki uważają zawsze 
jeszcze ważue liberalne postanowienia, nad któ- 
remi dziś zraua pod przewodnictwem cesarza w 
radzie ministrów obradowano, za bliskie spełnie
nia. Wczoraj było pełne zgromadzenie wolnych 
mularzy. Większość biur przyjęła rezolucyę odby
cia w d. 8  grudnia nadzwyczajnego zgromadze
nia, aby ua uchwały soboru odpowiedzieć. Wiel
ki mistrz Mellinet nie dozwolił jednak zgroma
dzeniu dyskutować nad tym wnioskiem i zamknął 
posiedzenie.

Paryż 10 lipca. Constitutionnel pisze: Radcy 
koronni obradują nad tern, czy rząd ma odpowie
dzieć zaraz na interpelaeyę objawem swoich za
miarów i swego programu. Dotąd nie powzięto po
stanowienia, wiadomości przeto wczoraj rozpu
szczone są przedwczesne.

Floreucya 10 lipca. Przed kilku dniami po
wołany tu z Wiednia margr. Pepoli dwukrotnie 
konferował z Menabreą i przyjęty był przez kró- 
ia. Pojutrze wraca on do Wieduia. Pobytowi jego 
we Florencyi przypisują ważność.

M a d r y t  10 lipca. lmparcial p isze: Uoioniści 
i demokraci zgodzili się co do kwestyi ministeryal- 
uej. Jest mniemanie, że oba stronnictwa zdecydu
ją  się brać udział w ministeistwie.

Londyn 9 lipca. W Izbie parów obradowano 
nad bilem kościelaym. W Izbie niższej potwier
dził Otwsy na interpelaeyę Salomona, że w Księ 
stwach Nuddunsjskicb trwają ciągle prześladowa
nia żydów. Rząd angielski czyuił z tego powodu 
przedstawienia. Gastnrck poruszył kwestyę środ
kowej Azyi; Duff zapewnił, że dotychczasowe po
stępowanie R osjan nie upoważnia do obaw.

Londyn 10 lipca. Podsekretarz stanu Grant 
Duff oświadczył, że obawy co do ruchów rosyj 
skieb w Azyi są bezzasadne. Z Rosyą istnieje ser 
deczne porozumienie. Podsekretarz stanu Otway 
wyraził, że czynione przez rząd angielski przed
stawienia przez swych konsulów z powodu prze
śladowania żydów w Rumunii pozostały bez Bkut- 
ku; prawdopodobnie jednak książę inną obierze 
politykę względem żydów.

Itragujewac 9 lipca. Skupczyna ukończyła 
obrady nad kousiytucyą i przyjęła ją. Sankcyono- 
wanie jej przez rejencyę nastąpi prawdopodobnie 
dziś a zamknięcie Skupczyny jutro.

B u k a r e s t  10 lipca. Ajent francuski Mellinet 
wyjechał dziś do Paryża.

T r y e s t  9 lipca (poczta wschodnia). Z Ateu 
donoszą 3 lipca. Zanosi się na kryzys ministery- 
aluą. Z Konstantynopola piszą 3 lipca. Obiegają 
pogłoski, Ze Reszyd pasza, jloy gubernator oyryi 
będzie posłem w Paryżu albo ministrem Bpraw 
zagranicznych. W ostatnim wypadku Halil bey 
byłby posłem w Paryżu lub Wiedniu. Muuef Eftn- 
di lub Conemenos bey wysłany będzie do Aten, 
Fotiades bey do Petersburga.

M o w y  J o r k  9go lipca (telegraf podmorski). 
Pruski jeneralny konsul w Hawannie, ogłasza przez 
consulów niemieckich w Stanach Zjednoczonych 
okólnik, w którym ostrzega Niemców przed łą 
czeniem się z wyprawą flibustierów do Kuby i 
twierdzi, że powstanie od wprowadzenia w życie 
ustaw o neutralności przez Stany Zjednoczone, 
jest na drodze szybkiego zmniejszania się.

W a s h i n g t o n  9 lipca (telegraf podmorski).

Dziś zbierają się obie delegacye, do spraw 
wspólnych w Wiedniu dla obradowania nad bu
dżetem ministerstw wspólnych. Z trzeeiem otwar
ciem tego czyli raczćj tych zgromadzeń coraz 
więcćj muoży się głosów z obozu federalistów, 
iż należiłoby iustytucyę tę rozszerzyć do znaczę 
nia uajwyższój wspóloój reprezeotacyi wszystkich 
sejmów, tak z tej jak  i z tamtój strony Litawy 
istniejących. W właśoiwćj rubryce podajemy zda
nie Vat er landa w tym względzie. Dziennik ten 
-dąsanie wspomina, że rozszerzenie takie delega- 
cyj w ducha federalnym nie znalazłoby oporu ze 
strony rządu węgierskiego, gdyż hr. Audrassy w 
mowie do wyborców swoich przyzuał, iż delega- 
cya może się stać najlepszą spójnią wszystkioh 
ludów w skład monarchii wchodzących.

Przeprowadzaniem ustawy o reformie sądowni
ctwa rząd węgierski wielkie nad lewicą odniósł 
zwycięstwo. Pomimo nieobecności około 80 po
słów, rząd miał przewagę 75 głosów. Takich 
zwycięstw, drogo okupionych, potrzeba rządowi 
węgierskiemu więcej, zanim zdoła przeprowadzić 
dzieło reformy wewnętrznej.

Podajemy powyżej osnowę okólnika zastępcy 
Namiestnika p. Radcy dworu Possingera poleca
jący Starostom rozporządzenie mioisteryalne ty
czące się zaprowadzenia języka polskiego w u- 
rzędacb; jakoteż oświadczenie posła Ziemiałko- 
wskiego, że dopiero po ukończeniu prac w delega- 
cyi do Bpraw wspólnych, do jakich jest powołany, 
zamierza złożyć mandat poselssi, nie może bo
wiem w Sejmie popierać wniosku p. Smolki, któ
ry uważa za szkodliwy dla kraju.

Gazeta Wrocławska pisała w swych listach 
warszawskich, że zarządca archidyecezyi warszaw
skiej X. Zwoliński, otrzymał od rządu rosyjskie
go wskazówkę, aby się wyniósł za granicę, dając 
do zrozumienia, że i on oświadczył się przeciw 
wysianiu delegata do Synodu. Powtórzyły to za 
nią inne dzienniki, a póżoiej czytaliśmy wiado
mości o przybycia X. Zwolińskiego do Wrocławia 
i Berlina, co zdawało się potwierdzać doniesienie 
Gazety Wrocławskiej. Teraz Moskiewskija Wiedo- 
mosti podają z Warsz. Dnewnika wiadomość, że 
X. Zwoliński administrator archidyecezyi warszaw
skiej udał się za granicę za urlopem do wód w 
Karlsbadzie 1 że w czasie nieobecności będzie za
stąpiony przez X. Sekluckiego". Cóż jest prawdą? 
Zdaje się atoli, że X. Zwoliński jechał do Karls
badu na Berlin, a to nie najkrótsza jak  wiadomo 
droga.

Dzienniki francuskie nie przynioły dalszych 
wiadomości w sprawie interpelaoyi czyli kryzys 
parlamentarnej, która się rozwinęła we Francyi, 
a o której kilka uwag w artykule wstępnym po
dajemy.

Ostatnie depesie telegraficzne „Gxasu‘.‘
W i e d e ń  12 lipca. Dziś w południe nastąpiło 

'.twarcie Delegacyi przedlitawskiej. Kilku Pola
ków było obecnych. Kanclerz hr. Be u s t  donosi, 
te  N. Pan zastrzegł sobie powitać osobiście obie 
Delegacye. Książę Karol A u e r s p e r g  obrany zo
stał prezesem, p. H o p  fe n  wiceprezesem. Prezes 
w dłuższej mowie zastanawia się nad ważnością, 
dowiedzioną żywotnotnością instytucyi delegacyj- 
oej. Hr. B e u s t  przedłożył cały preliminarz bu
dżetu państwowego i zapowiada przedłożenie księ
gi czerwonej w dniach najbliższych.

Otwarcie delegacyi węgierskiej nastąpiło po po- 
iudaiu. Hr. M aj l a t h ,  obrany prezesem, Szczepan 
B i t t o  wiceprezesem. Podsekretarz Btanu baron 
O r c z y  przedłożył budżet państwa.

P a r y ż  12 lipca. Constitutionnel mniema, że 
wie, iż uwiadomienie, jakie dziś ma być udzielo
ne Izbie, zadowoli żądanie 116 deputowanych pod
pisanych na interpelacyi co do rozszerzenia pre
rogatyw Izby. Przed zniesieniem artykuła konsty- 
tucyi, podług którego deputowanym nie wolno być 
ministrami, nie można się spodziewać zmiany kon- 
stytucyi.

P l o r e n c y a  12 lipca. Komisya śledcza ukoń
czyła swe czynności i powierzyła prezesowi sw o
jemu sprawozdanie.

B e l g r a d  12 lipca. Dziś uroczyście ogłoszono 
wejście w życie nowej konstytucyi.

Kursa. W i e d e ń  12 lipca. godz. 2 minnt 25.
5%  zjednoczony dług państwa — •-------5°/, zjad.
dłng państwa w srebrze — *— . — Londyn __
Srebro —  . — Dukat • —. — Akcye kredyt
286-90, — Lombardy 262 40. Losy z I860 r 
UJMO. -  Losy z 1864 r. 1 2 1 - 3 0 .- Akcye franko 
austr. 130 - . — Napoleony 10-01. Akcye koL ra i 
Kar. Ludwika 2 3 3 .5 ° . -  W y e  k o tY w o w  -Czm- 
u.ow.eckiej i 99— . _  Akcye kol. pół.-wschod.

' Akcye banku 760.—Akcye banku zjeda. 
Vereinsbank) 122-— ,— Akcye banku jen. 76, — 
Rentaw srebrze 71-20.— Akcye kol. Rudolfa — 
Akcye kol. Ąlfoeldzkiej —. — Akcye baoku. nar. 
■vied. —.—. [Usposobienie giełdy: dobre.l

o d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r  i  w y d a w c a  
A n t o n i  J t£ 4 o h u k o w s U L

13 lipca. 
areb. poi. 8t  za luozi. 
r nowe obr. „ 
Bisty zast. poi. z kup. 
oai knoty poi. lOOzłr 
Kuble ros.za lóOrsr. 
Ularypru.za 100 tal, 
Jankn. pr. za 160 złr. 
irebro nowe anstr,. 
Dukat ważny . . . 
Napoleon d’or . . . 

Smperyały ronyjs. 
gal. listy zast. b.fc. 

*1 .  . .  D b.k. 
Oblig. indem. „ 
Ak.k.g.zdyw.bezk.

„ L. Cz. z całą wpł. 
Listy. aus. zak. kr. z.

„ 6} ban. rustyk. 
Listy gal, ban, hip.
W U d aii 9 lipca.
|  Metaliki na w. a.
,  Pożyczka naród.
„ Metaliki na m. k. 
„Obi.ind.niż. Anat.
• a ozeakie.
• .  węgierek.

żądają płacą
110 108
116 112
S3 87

430 423
155 166{
184 • I83J
82j 80}
123 1311
5 95 5 85

10 10 9 93
10 10 9 94
80* 79f
93> 91

76* 74}
235 333
2001 197}
91 30 91 60
93 - 9 3 } -

98 50 98 26
S3 20 63 10

— —  —

93 50 93 —
93 - 92 50
•1 90 81 30

żądają piacą

5} ObUnd.galicyja. 
„ „ bnkow.

Pożyozka”głod. gaf 
L isty zastawne. 

sj Banku nar. losow. 
*j Galioyjskie . . 
“ł !  Węgiersk. loa. 
&; Boden Cr. anatr. 
Poiyozki loteryjne. 
Loay poż. z r. 1839

.  .  .1864

.  „ „ 1360

.  .  .  1864
■ Gomo-Rente.
■ Kredytowe .
.  iagl^par. na D.
» Ka. Esterhazy
,  Księcia Salin.

.  Palfy. 
„ ka. Klary . .
.  hr. St. Genoia
B miasta Bady
b ka. Windiachc.
,  hr, Wsldstein.
u hr. Kcglavish

76 -  74 60 
74 75 74 -
79 75| 79 25 

101 —

100 20

S3 50 
110 —

262 -  
96 — 

106 70 
134 40 
24 

167 —

43 — 
34 60 
38 — 
33 60 
38 50 
33 _  
36 
16 —  

16 60

100 —  
79 —
93 — 

109 60

361 60
95 60 

105 50 
124 20 
33 60 

166 50

42 60 
34 _  
37 60 
33 
37 60
23 60
24 60 
14 60 
16 -

Akt i. bank. • pr*m> 
Banku naród, anatr. 

akładu kredytów, 
eglugi par.na Dunaj a 

Kolei półn. Ferdynan. 
s rządowej fr.-a. 
a zachodniej 0. El* 
„ Pardubiokiej .
» południowa) .
,  Galicyjskiej •
■ Czernio w. . * 

Kol węg. półn. wsoh. 
ka. Rudolfa 200 fl. w. a 
Oblig.pierwszeństw. 
Kol. Ce*. Eli. 6} za
-  —  —  iO O fl.k .0 ) .
.  (ar. pr). 100 fl. w. a.
-  (Emu. 1863)

Kol. Rząd. St: 600 fr. 
« „ a Emia 1867 „ 

KoL połnd. St. 500 fr. 
.  Bony 6 ‘ 1676-1876. 

Kol.pół.C.F.100fLk.m. 
„ „ „ z* 100 fl. w. a.

* w areb. 6‘ „ ,  „ 
Kol. zaohod. Cze*, za 
300fl.a.w.ar.l00 fl.w. a. 
Ko!, połnd-pół-niem

- *5 — za 130 (L 
— a

1 «•*-*<,
764 |762 -
288 90 3S8 70 
618 -  616 -  
3390 3386

379 60 378 60 
179 76 179 25 
173 35 i7 l 75
16* -  
>34 35
300 -  
168 76 
176 76

362 80 
333 75 
199 60 
168 36 
176 25

103 60 
93 -  
91 -  

145 -  
141 76 
119 — 
343 -  

96 — 
93 60 

109 -

93 —

96 76

108 —
91 60 
90 60

143 _  
141 26 
118 75 
342 

96 60 
93 _  

108 60

92 -

8* — 
•6  36

Koi.G*i.K.L.S00 fi. w.e 
w srebrze 5 j za 100 

Koi.Gal.BLL. Ernis. II 
Kol. Lw. Cz. po 300 d. 
~  (war. 5 ; za fi. 100.) 
J .1 1  Emisya 1867.
K0H . 8 ied.fl. 300 a. w 
ka. Rudolfa po >00 fi. 

-(wflr.6 { za fi. 100 
półn-ozea. po 300 fl. 

a.w.war.po6 ’ zal00„ 
Tow.Zegl. par. naDu:
— — za fl. 100 m.k. 
Anatr. Loyd fl.100m.k- 
KoL Czea. po 300 fi.
— (w ar. 6} zalOOfl.)

W aluty. 
Ceaara. korony. . •

„ dukat aa wagę 
„ — obrąozk.

Złoto al marco . • 
Napoleondory . . •
Fryderyki..............
Luidory (niemieckie) 
Suweryny angielskie 
Imperyafy rosyjskie
Srebro ................. *
śrabro, kupony . . 
Talary związkowe *

102 —jlOl 76 
96 60 95 35

82 60 82 - 
93 -  I 91 75

Truskits bilety san.

90 50 

93 50 

93 60

96

100 76

6 96 
6 93 

10 3 
10 35 
10 10 
13 56

132 65
133

80 —

93 25

93 -

96 -  
93 -

100 60

6 94* 
6 93

10 2 ‘  

10 30 
10 
12 46

122 26
33 75 133 25

—1 «S —

w 4 »  7 lipca 
Dukat holenderski , 

„ cesarsao . . .
Półimperyał rosyjski 
Rubel arebr. rosyjski
„  paP » Talar praski. . , . 
Listy gaL b. kup. w. a.

•  ,  m. k.
Listy zast. bankn hip. 
Uhligi indem. b. knp. 
6{ Pożyczka naród. 
Ako. kol. gal. b. knp 

.  „ lwow.- ozer
Akcye bankn hip. gal

7 lipca. 
Liaty zsat. 1 ser. rab.

3 aer. B 
kupon „ 

Listy likwidiac. ,  
kupon „ 

Pożyozka r. 1865 „ 
.  C. 1866 „ 

Kolej warsz. w ied.,  
„ warsz. byd, „

|Hm>
1 83} 1 81}

5 88 6 82
6 93 6 87

10 30 10 13
1 92 1 86
1 68} 1 57}
1 84 1 83

80 60 79 76
91 60 90 74
93 25 92 75
74 66 74 15

236 76 S34 75
199 60 198 50
96 60 95 SH

88 41 86 -
84 49 84 -

— 1 84}
74 - 73 70

— — bS
171 60 170 -
169 - 168 -

70 - —  _

70 36 69 3t
104 60] ------

comągi utoóom net kolejaeit m a tn yek  
N e k o d s ą :

Smakowa do W iednia, Wrocławia 7*10 rano; 8.30 p# 
południu — do Warszawy i Wrocławia  o godz 
9 rano — do Lwotm  10.30 r no; 6.30 wieczór— 
do Wieliczki 11 rano.

Wiednia do Krakowa  7.16 rano; 8.30 wieczór:
4 G ranicy  do Szcsakowy o godzinie 11.37 przed pola 

dniem; 3.6 p j  południa, 
dtczakowy  do Krakowa  3.51 po poindniu- 

«5 Lwowa  do Krakowa  5.10 rano; 6.80 wi«k«,\,>. 
Przemyśla  do Krakowa  9 rano.
W ieliczki do Krakowa  5.40 wieczór 
M ysłowic do Krakowa l  po południu

Matma o godzinie 8.45 ranó =  z Wrooławm 
w arszaw y, M ysłowic i Szczakowy 6.21 wieczó> 

ze Lw ow a  3.61 popołudniu; 6.11 rano- » w 'r-  
liczni 6.16 wieesó'. 

ao Przem yśla  z Krakowa  4.43 po południa; 
do [Mowa z Krakowa  8.39 rano; *.3« wieczór 

łyś#d«t« e K rakow a  5.17 rano, w ie c /- .



CZAS z Wtorku 13 Lipca 1869

'H B ~  T n  jeune homtne de la Suisse 
1 franęaise poftetlr d’excellentesi 

recom m endations, prendrdit une jilace 
de prćcepteur. Mr F r e y m o n d ,  prof, 
de franęais, W eidenstrassse 3 1 , Breslau, 
voudra bien donner les renseignements 
dem andćs. (13(50-1-2)

rmm awiadamiam osoby interesow a- 
iż przeniosłem mój Zakład

Naukowo-wychowawczy
na ulicę Sw. Jana pod L. 2 9 3  na p ier
wsze piętro. (1268-i-a)

L u d w ik  C łeo rg eo n ,
Nauczyciel języka  francuskiego przy c. k. 

G im nazyum .

Wacław Jirsak,!l,°°a *"*'v n y  w Galicyi 
Manczyciel muzyki i śpie
wu, życzy sobie powtórnie przyjąć, 
obowiązek w jednym  z znaczniej-^ , 
szych domów w Galicyi. B liższych* 
wiadomości zasięgnąć moŻDa pod je-Jl 
go w łasnym  adresem  w P r a d z e , ' '  
Fleischhauergasse (Rzeznicka ulica) 
N. 1384, 11, 3 . Stock, Stiege rechts, 
vis-d vis der neuen M adchenschule.

W e z w a n i e
do członków Towarzystwa cho- 
dowli jedwabników zachodniej 

Galicyi.
Z wyższego polecenia odbędzie się te 

goroczne jeneralne zebranie w celu no
wych wyborów w dniu 15 Lipca 1869  
o 10  godzinie z rana w lokalu pana Jó 
zefa Giżyckiego, na k tóre zaprasza się 
niniejszem Panów Członków Towarzy
stwa, aby raczyli wziąść liczny w nim u- 
dział. (1233-3)

Biała dnia 30  Czerwca 1869.

Nasienie Rzepy pastewnej
(Stoppelriibensaamen),

Do Składu Win i Towarów ko
lonialnych

J. Federowicza w Krakowie,
potrzebny jest ( i 2G9- 3)

Praktykant.
Wysprzedaż

Starych Win
Węgierskich

S . O Ó O  i r a t e l e k ,
z lat 1834 do 1862 r. 

w cenach od 4 złr. do 90 cent. 
za butelkę,

w Hotelu Drezdeńskim,
je s t do nabycia w Sklepie skór od ulicy 

Floryańskiej. (9 6 9 - -1 0 )

N a J  xv 1 ę  Ił a z y
MAGAZYN DBIOROW

J 0 . Sameta  w Wiedniu,
S tad t, Stefansplatz , Ecke der Gold- 

schm iedgasse N. 1 , na I. piętrze,
zaleca swój bogato zaopatrzony Skład naj
celniejszych i, najtańszych, wedle najnow. 

iii wykonanych Sukni raęzkich.zurnali wykonanych Sukni męzkicn. 
Wiosenna wierzchnia snknia od 8 do  30 złr.
Ubiór wiosenny ......................... . 1 6 .  3 0 ,
Ubiór letni 12 „ 36
Ubiór salonow y . . . . . . „ 22 „ 46 „ 
Surdut dom ow y lub k a n c e l.. „ i  „ 10 „

Liberye w wielkim wyborze.
Zakład wypożyczania sukien

pod  bardzo  p rzystępnem i w arunkam i ż k o 
rzy śc ią  d la  Szanow nej P u b liczn o śc i; zm ie
nia się  sta re  suknie  na now e, a  trochę u- 
żyw ane ubiory  w najlepszym  stan ie  sp rze 
d a ją  się  bardzo  tan io . (668-33-40

Edward Kleber

kwarta miary polskiej po 1 złr. w. a. 
zaleca Z a k ł a d  p r o d u k c y i  N a s i o n  
I . B u ls le ic ic z u  w BOCHNI.(ii73-6-io

z a ło ż y ł

pracownię kamieniarską.
w mieście Myślenicach w domu pod L  
66, i daje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, iż tenże roboty kamieniar
ski wszelkiego gatunku w różnych roz
miarach i z rozmaitego kamienia po naj- 
umiarkowańszych cenach wyrabia.

(1179-3-1)

W Z a k ła d z ie
Szkoły Ekwitacyjnej Krakowskiej.

N a u k a ja  dy konno-tresura i wypożyczenie koni trw ają bez p izerw y  od godziny
7ej rano do 9ej wieczór.

Ceny za naukę jazd y  dla Pań i Panów , bardzo są przystępne, a szczególniej dla 
m łodzieży kształcącej się w Krakow ie.

Koni na spacery wypożycza się bez kaucyi,
HSH?”Z akład  posiada 30 koni wyborowych praw ie ciągle świeżych, gdyż prow adząc 

handel końmi, w miejsce jednych , zakupu je  d r u g i e . ^ J ^
Dla tego Z ak ład  poleca życzącym  kupić konie, stajnię swą, w której wszelkie ja - 

k> ści konie i na różna ceny znaleźć m ózna z zaręczeniem  dobroci koni. 
Zakład Szkoły Ekw itacyjnej Krakowskiej, bierze konie do tresu ry  i przyjm uje w ko
mis na stajnię konie do sprzedania; a m ając rozległe stosunki z zagranicznem i i 
krajowem i domami, trudniąćem i się handlem  koni — anonsując także w zagranicz
nych gazetach JpQ T’k o n i e  d o  s p r z e d a n i a ^ ^ Q | —m niema, że i tn taj utrzym a 

się, u łatw iające obustronnie przedsięwzięcie, dawno ju ż  za granicą skutecznie
istniejące.

Zawiadamia się również, że za pozwoleniem wysokich W ładz państw a, od Ś. M ichała 
r. b. Zakład Szkoły E kw itacyjnej Krakow skiej redagdwać będzie pisemko dwa razy 
w miesiąc wychodzić m ające, a  'poświęcone li ty łko rzeczom  i interesom koni do
tyczącym , pod nazw ą: ^ P f r x V j a c I e l  k o n i ,* *  o czem w właściwym czasie bli

żej napisze się.
Koman Piechocki,

(1243--) D yrektor i właściciel Zakładu.
P— c- cc »  ł £  ć l /  f  ł " t ? S « __________

Największym nieprzyjacielem człowieka je s t fiBl u § k i v a !
1 odpisana firma fabryczna, od wielu lat znana *e swego w yrobu, zaleca 

Szanownej Publiczności, Właścicielom hoteli, Instytutom , Domom P rzy tu łku , K a 
wiarniom, Szpitalom , Przedsiębiorstwom statków wodnych swą niezrów naną

Essencyę ziołową do wytępienia pluskiew
•F ana C. B ih a r u  Ć om n.J a n a  C. B iH a r y  & Co tu p

bez trucizny , woni, tan ie j o 5C0 p ro cen t ja k  inne T ynktury , T ej
tan iości zawdzięczam y, że rosyjskie Towarzystwo ieglu-

—  - n ,-  - — — ----------  ------------gl parowej «  Odeśle, Towarzystwo tryesteńsUie 
L lo y d a , c. U. arsenał w JPola i w iele c. k .  Insty tu tó w  li
czym y do naszych odbiorców . (979-11-20)

■ terns- Genv: fla k n n  > / .ooJHlo os_  Ceny: flakon .‘/,-se id la  25 c., y?-se id la  30 c., '/j-m aasa 60 ct. 
-m aasa  l złr , a  m aas 1 z łr. — W iadro  40 m aas m ające 56 z lr ' 
niej nii_ '/,-maasa nie przesyła się. ^  L is ty  i^p ien iądze należyM niej m z  '/,-maasa me przesyła się. L isty  i p ien iądze  należy  

p r z e s y ł a ć  jedyn ie  pod  a d re se m : „H aupt-D epot. Wien, verldngerte 
Weihburggasse, im Geb&ude der Gartenbaugesellschaft, „zur rothen Fahne.u

igaT" Najnowsze* M etalow a m aszyna powietrzno -cisnąca do  tęp ien ia  owadów, 
aby  P ro szek  n a  ow ady w  szczeliny  i szpary , w ogóle  w w szy stk ie  dz iu ry  bez trudnośc i, 
wdm uchiw ać) nadzw yczajn ie  sk u tk u je ;  i  sz tu k a  napełn iona p raw dziw ym  Proszkiem  perskim  
ty lko  40 c t , 1 p ak ie t do  dosypyw ania  10 ct., fun t z łr. 170 .

Realność w Krakowie,
p r z y  u l ic y  S ta r o w iś ln e j  i P o ln e j  p o d  L . 7 9  D z . I V .  p o ło ż o n a ,  

„ p o d  Z a m k ie m  T e n c z y ń s k im “ z w a n a ,  
znajdująca się w samym środku miasta, a składająca się z 4-ch domów m uro
wanych, z których 3  jedno-piętrowe, i z ogrodu, przeszło 6morgów wynosząca

jest z wolnej ręk i do sprzedania.
W iadom ość w miejscu u pana Romana W altera. (1173- 2 -

Ces. król.

K arola

■ -v .'S a£ uprzywi. Kais. kón
galic .

L u d w ik a .
gali-

Carl - Lu-

privillegirte
zisebe
dwig-Balm.

OBWIESZCZENIE.
Podaje się niniejszem do powszechnej wiadomości,

że część
c.k. uprz. kolei gal. żelaznej Karola Ludwika

ze Lwowa do Krasnego, Bro
dów i Złoczowa,

ze stacyami:

Podzamcze, iarszczowice, Za- 
dworze, Krasne, Ożydów, Za- 
błotce, Brody, Kniażę i Zło

czów,
otwartą będzie

dnia 12 Lipca 1869
dla przewozu osób, pakunków, a z wyjąt

kiem stacyi HlliaŻe, i dla

pospiesznych i towarowych przesyłek.
Od tego dnia począwszy, będą przyjmowane do 

transportu osoby, pakunki, pospieszne i towarowe 
przesyłki w ed łu g  publicznie ogłoszonych postano
w ień i taryf, stosownie do obwieszczonego porząd
ku jazdy.

L w ó w  dnia 1 1  Lipca 1869.

Dyrekcya 
c. k. uprz- gal. kolei Karola Ludwika.

Cicionkami Drukarni sCia*uM W. Kirchmayera.

E U N D 1 A C H U N 6 .
Es wird hiemit zur ófFentlichen Kenntniss gebracht,

die T heilstrecken

der k. k. priv. gal, Carl Ludwig- Bahu

Lemberg-Brody und Krasne-
Złoczów

■t < -j C i ,1 „ .-ł

mit den Stationen:

Lemberg-Podzamcze, i a r 
szczowice, Zadworze, Krasne, 
Ożydów, Zabłotce, Brody und 

Krasne, Kniażę, Złoczów

ani 12, Juli 1869
fiir den Personen, Gepack, und mit Aus- 
nahme der Station KlllftŻO auch fiir den

Eilgnt- und Fracbten-Verhehr
e r o f f n e t  w e r d e n .

Von diesem Tage findet sonach die Aufnahme 
von Personen, R e i s e n g e p a c k ,  Eilguter und Frachten 
nach den allgemein kundgemachten Bestimmungen 
und Tarifen laut des bereits veroffentlichten Fahr- 
planes statt.

Lemberg den 11. Juli 1869. (1259-1-3)

Betriebs-Direclion 
der k. k. prlvll- gal Carl Ludwig-Bahn.

Towarzy stwo kolei

Warszawsko - Wiedeńskiój.
O B W I E S Z C Z E N I E .

Rada zawiadowcza kolei żelaznej
Warszawsko-Wiedeńskiej

oznajmia niniejszem, iż Zgromadzenie Ogólne Akcyonaryuszó^ 
tejże kolei, na posiedzeniu swem z dnia 16 Czerwca r. b., oznKi 

czyło dywidendę za rok 1868,

od każdej Akcyi na FIlMi 4*
Przez Dyrekcyę kolei W arszaw sko-W iedeńskiej upoważniony wypłacam w Kr*' 

kowie, w skutek tego postanowienia,
za kupon, w dniu 1 Lipca r. b. płatny, począwszy 
od tejże daty aż po dzień 30 Lipca, po potrąceni 
już zaliczonych rub. 1 kop. 50, reszte w  kwocie

ruto* 2  kop. 50. 1
W tymże samym zakresie czasu podnieść u mnie można warto^ 

kuponów od Akcyi kolei żelaznej

Warszawsko-Bydgoskiej,
równie jak

wartość wylosowanych Obligacyj I. i II. Seryi.
Kraków dnia 26 Czerwca 1969.

(132a3) A MB ton i Ilclcel, Bankier.

Farbę do znaczenia, " S £ e-
d o  z n a c z e n ia  s a m e m u  b i e l i z n y ,  

przez co znaczenie tejże  n icią je s t  zb y te 
czne, sp rzedaje  podpisany  z zaręczeniem , 
p rzeto  d la  zakładów , insty tu tów , w ogóle 
d la  każdego  dom u je s t  ona  pożyteczną. 
'/, m aasa 5 złr. F lakon  na próbę I złr. 
P ieczątk i z dowolnem i dwom a literam i 
w raz z po d u szk ą  do ta rb y  40 cent. T e  sa
me z m onogram am i 90 cent. K orona 40 c. 
C yfry na sz tukę 6 ct. W z o r y  r to  « l r u -  
h o n u u i a ,  s z a b l o n y ,  r o b o t y  r y t o .  
wnicze rachu ja  się  najtan ie j, rapier 
listowy lub Koperty białe, za 100 
sz tuk  35, £5, 75 cnt. K orony  66 ct. D ruk 
m onogram ów  za 100 sz tuk  45 ct. Obsta- 
lunk i za pobraniem . (978 9-20)

H. Bettelheim w  W ie d n iu ,  
ftartenbaugehaude.

Kamienica
piątrowa pod Nr. 159 i 160

wśród ryku miasta D o b C Z y C ,  W 
rej m ieścił się przed dwoma laty 0. *i'[rej m ieścił się przed _________    .
Urząd Powiatowy, c. k. Sąd pow iałoś 
i c k. Urząd Podatkowy a teraz c. k. S? 
Powiatowy i U rząd Gminny —  jest z W0 
nej ręki do sprzedania. Bliższa wiadoiń°sC 
u właściciela u s t n i e  lub pod adresuj11 
P. I*. poste restante w D o b c z y c a d *1 

listownie zaciągnąć można. (1265—3)

^  Tak dobre jak złoto —  jest talmi-złoto!
Klejnoty wieczyste.

TALMI
1 GOLO.

Kto chce mieć te p rzedm io ty  praw dziw e, niech się zgłosi

do handlu Industne-Halle w Wiedniu, Praterstrasse 16,
jggyA ie p o m y lić  z  Mr.

Za trwałość wyrobu zaręcza się pisemnie.
TALMI
GOLD.

Klejnoty brylantowe:
N ajstaranniej w ykonane, na

w et znaw ca może być  niemi 
zw iedziony, w opraw ie z tal- 
m i-złota, udane b ry lan ty , są  
najm istern iej szlifow ane z kry- 
sz ta łj ,  tak  że żyw y ich ogień 
n ig d y  nie n ik n ie ; i inne d ro 
g ie  kam ienie są  naśladow ane. 
I brosza złr. V60‘ 2, 3, 4 , ». 
1 para  kulcz, 1 ‘6 0 , 2, 3, 4 , &, 
1 p ara  guziczków  do koszul, 

złr. 1*5 0 , 2, 3. 
d to  do rękaw ów  1-50, 2, 3. 

1 szpil, do szala  zł. 1, 1-50,2, 3. 
1 pierśc. b ry l. zł. 1 , 15<>, 2 ,3 , 
1 k rzy ży k  j. naszyj z łr .t ,  2, 3. 
Klejnoty z talmi-z«ota. 
1 łańcuszek złr. 1-sO, 2 , 2-50.

d to  na szyję złr. 2-50, 3, 4, 
1 zachwyc. naszy jn ik  dam ski 

z k rzyżyk iem  złr. 1, 2 .
1 brosz. 80c., zł. 1, t  50, 3, 3, 4.

p ara  kulczyków  cent. 80. 
złr. 1, 1 50, 2, ?. 
w iązka w isiorków do ze 
g a rk a  4 0 , 60, bO cent.

1 medal. 50, 80c. zł. 1, 3, 3.
ł  para  guziczków  do koszul

cent. 30, 60, 80, złr. 1.
I para  guziczków  do rękaw.

ct. 40, 60, tO, złr. 1.
1 szpil, do szal. ct. 50, 80, złr.

1, 1-50, 2.
1 brosza z fo tografią  złr. 1, 3. 

K l e j n o t y  k o r a l o w e :  
z podkładem  z talm i-zło ta :

1 brosza złr. V&0, 2, 3, 4, £>, 
para  kul. złr. 1. 1-50, 2, 3, 4, 6.

p a ra  guzików  do koszul ct. 
8", złr. 1, 1-50, 2. 
d to  do rękaw . złr. 1, 2, 3. 

1 szp ilka  d o 'sz a la  z łr. 1, 1-50 
t  naszyjn. dam . złr. 2.50, 3 ,* . 
1 b ranso letka  złr. 2, 3, 3 b0.
1 sznurek  siekan. korali 16 c.

d to  o k rąg ły ch  30 cent. 
Klejnoty emaliowane 

pysznie w ykonane w ogniu 
em aliow ane na talmi-złocie:

1 b rosza złr. 1 , 1-60, 2, 3, 
d to  z praw dz. ko ra lem  o- 
zdob. em alią złr. 2, 8, 4. 5. 

1 p ara  kulcz. zlr. 1, 1-50, 2 ,» .

ł  cały  g a rn itu r emaliowany: 
brosza z kulczykam i, z b ry 
lantam i złr. 3-50.

P ara  guzicz. do  koszul cent- 
60, 80, złr. 1. 
d to  cmal. do rękaw . cent. 
80, z łr. 1, 2.

1 medal. 60c., zł. 1 ,1-50, 2, 3. 
1 pierśc. emal. 6 0 ,80c., zł. 1 ,2  
1 łańcusz. dams. złr. 2-50, 3-50 

Klejnoty z pereł 
w filigranowej opraw ie:

1 pierśc. z .perł. złr. 2-60, 3, 4> 
1 szpil. męz. z p e rłą  złr. 1, 2, 3. 
1 brosza z łr 1-50, 2, 4, 5, 6, 
para  kulcz. złr. 1-50. 2, 3, 4, 5- 
1 pyszny  naszy jn ik  dam ski, 

z zam ykaniem  brylantowem . 
z serduszkiem  brylantow em  
i rubin. złr. 3'50, 4 , 6, 6, 8, 

K l e j n o t y  z  A l u m i n i u m  
złote i b ia łe :

1 p a ra  kulczyków  k la E u g e 
nie złr. 2, 2-50. 3.

1 b ro sza  a  la  E u g . z ł .  2 , 2 -łO 3. 
P ierścień  em a l. z  kam ieniem  

h ry l. 8 0 c ., z łr . 1-50.
lilie do uwierzenia* a przeciez prawdziwe!

. n l. u nnnnuln b..łn»irtn V,»-

1 praw dz. ang. w ogniu  z ło 
cony srebrny  żegarek , ch ro 
nom etr, z podw ójną emaliow. 
z k rysz t. szkłem , w raz z p raw . 
łańcuszkiam  z talm i złota, m e
dalionem , w sżystko  to  koszt. 
20 złr. z fu teiałem .

1 praw dz. angiel. srebr. ze
g a rek  chronom etr, z podw ójn. 
k o p e rtą  i k rysz t. szkłem , mi- 
nutnikiem  i m edalionem  w fu
tera le  17 złr.

A ng. srebr. a S e g n r e b  c y
lindrowy z krysz t. szkłem , 
m inutnikiem , z łańeuszk. i m e
dalionem , w fu terale 10 sgr.

T e  same Z egarki cylindr. 
pięknie w ogniu złocone,
z niklow ym  w erkiem  12 złr.

S reb rny  zeg arek  kotw icow y 
z k rysz tał, szkłem  1 o dskak i
waniem  1 5  złr.

Srebr. zegarki kotwico, bez 
kluczyka do nakręć , z kryszt. 
szkłem , z pięknym  futerałem  
drew . 24, 28, ;:0 złr.

Je  sam e złote 85, 75  65 zł.
S B e g a r k i  d a m s k i e  sre- 

bre, z k ry sz t szkłem , m inia
turow e, w ogniu złoc., z łań 
cuszkiem  na szyję, w szystko 
za  15 złr.

T e  sam e z podw. k o p ertą  
i łańcuchem  na szyję 1 8  złr.

Z egarki dam skie cy lindrn- 
drow e srebr., p iękn ie  w ogniu 
złocone 2 0  złr.

Z łote (Nr. 3 złoto) z odskak. 
k o p ertą  z k rysz t. szkłem  22, 
24, 25, 27 złr.

K e g n r k i  z talm i złota, 
z podw. kop ertą , m inutnikiem , 
krysz tał, szkłem  i niklow ym  
werkiem , z praw dz. łańcusz. 
z talm i-złota z m edatlonem , 
w szystko  w fu teraie 15 złr.

P yszne Pozytywki gra
jące, Meloriiony, g ra ją  
najnow sze kom pozycye Mayei- 
beera, Offenbacha, S traussa, 
Z iehrera it.p . I  sz tu k a  z 4 ma 
aryam i złr. 7-50, 1 sz t. zS m a 
aryam i złr. 10-50, z szt. z 6a 
aryam i, z aparatem  trem olo, 
z m andoliną, dzw onkam i i nie- 
b iańskiem i głosam i 19 złr.; ta 
sam a z 12a aryam i 25 złr.

Stoliki do pisania m i
niaturow e z m uzyką  15 złr.

D uże pyszne Szkatułki 
na cygara z muz 15, 18 z łr

Za w yżej wym ienione zegark i k ieszonkow e daje  się  5-letnie zaręczenie;

Jednolite klejnoty złote:
1 p ierścień  z p raw dziw ą p e r

łą  złr. l-8o 
1 d to  z tu rkus, i p e rłą  2-50 
P ierścionki z różnem i kam ie

n ia m i, ja k  chryzoprasem , 
tu rkusem , jaspisem , (złotym  
opalem , złr. 2 -5 0 , 3, 4, 5. 

Sygnety  w ielkie, złote je d n o 
lite, ‘ z kam ieniam i do g ra -  
w irow ania złr. 3-50, 4, 5, 6, 

C iężkie pierście. z ło te  z praw- 
dziw em i siedm iogrodzkiem i 
dyam entam i po  £>, 6, 7 ,8  złr 

T e  sam e pierścienie z praw .
dyam ent. po 12,15, 20 ,25  zł. 

T e  sam e z praw dz. perłam i

Albumy fotogrnllczne
z m uzyką  10, 12, 15 złr.

Tabakierki grające
7 złr. — Poży tyw ki d la  p ta 
ków  z czystym  głoBem po złr. 
4 , 4-50, 5, 6, po  4, 6 z 8m» 
aryam i. -  
S-let

K ulczyki złote, p a ra  złr. 2, 3,
4, 5, (- do 1<’.

Kulczyki z ło te  praw dziw em i 
siedm iogrodzkiem i dyam en
tam i złr. 7, 8 , 10, 12. 

B rosze z ło te po złr. 2, 3, 4,
5, 6, 7 do 12- . . .  

Całe g arn itu ry , brosze 1 k u l
czyki z ło te w futerale złr.
6, 8, 10, 15 do 30, 

G uziczki dó koszul z ło te pa-
ra  złr. 1'80, 2-50, 3, 4, 5. 

G uziczki do  rękaw ów , para 
złr. 3 '60, 4, 5.

Szpilki m ęzkie do  szala, złr. 
1-30, 2, 3, 4, 5.

Z achw ycające złote naszy jn i
k i po złr. 5-60. 6, 8.

K rzyżyki złote z aksam itkam i 
po złr. 1-50, 2 , 3 , 4 do 6.

M edaliony złote, jed n o lite  po 
złr, 2  5 0 , 5 , 6 8 , 10 
awdziw  koralow e k rzyżyk i 
ze złotem  po złr. 1-50.

Z łote łańcuszk i do  zegarka, 
m ęzkie i dam skie k ró tk ie , 
złr. 13, 18, 2 0  do 30.

d ługie po złr. 20, 25, 30, 40- 
60 do 200.

Zam ykadła złote, cnt. 80, złr- 
1, 1-50, do 2.

O brączki ślu b n e  po  złr. 2, 4, 
6 i 6 złr. (850-5-12;„ I r  1 5  6 8  l  o v ’ \  ’ ,  » 1 «  Złr.  ( 8 5 0 - 5 - 1 * ;

U oraśza’ s ie  S z a n o w n ą  Publiczność w jej in te r e s ie ,  aby z z a m ó w ie n ia m i u d a w a ła  się w p r o s t  
U p r a s z a  się o z a n o w n ą  r  e  - n  W l e n ,  Praterstr«s.„ lit. („ IW , w te n --,1 ■ I i i ( l u * t r i c - 1 1 a , l , ‘ '  , ’ r a t» * r* tr a s K e  1 6 ,  gdz ie  ty lk o  wten-
p od  adresem . m oźem y zaręczyć za praw dziw ość towarów.

N ie u s ta ją c e  zlecenia od  se tek  d ługoletnich odbiorców  ze w szystk ich  części m0/  
miec, Kosyi- W ło c h  1 c a łe g o  Wschodu^ dowodzi szybkiego  i rzetelnego w ype1'

n fJn ^ n o le c e ń z a m ie jsc ó w y c h . O brazow ane cenniki opłątn ię i darmo.

łv * ą(ix c«  D ru & a rm  Jó ze f Łakociński. 1


